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SOSNOWIEC, piątek 4 lutego 1938 roku. 1 0  groszy

tony ogłoszeń
*a wiersz milime­
trowy przed 1 sloty 
w tekście 50 qr.,za 
tekstem 40 gr. Oglo 
szeaia tabelarycz­
ne 50 proc., a 4wi%- 
teeanc 25 proc. iro- 
tej. Drobne oglo- 
eeenia po 10 groszy
B!a poszukujących
pracy 5 gr. za w y 
raz. Najmniej 1 *1. 
Za zsstrultnie miejow 

itoltaa sie 26".
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Walka z przenikaniem polityki do szkół

musi być prowadzona z eaią konsekwencją
WARSZAW A. 3. 2. Przez cały 

dzień dzisiejszy komisja budżetowa 
śfjiHu zajmowała się budżetem Miar 
steisiwa Oświaty. Referent budżetu 
posełPoehinarski stwierdzu, iż po raz 
trzeci z kolei budżet ministerstwa o- 
ćwiaty jest podwyższany.

Obecnie podwyżka ta wynosi około 
13 i pól milio;t;\ złotych.

Mimo tego jednak budżet ten le- 
dw ie może pokryć potrzeby naszego 
szkolnictwa i jest stanowczo za niski.

M inister oświaty proi. świętosław 
sin część obszernego swego przemó­
wienia poświęcił zagadnieniu rozpoli­
tykowania młodzieży, stwierdzając, 
iz między ideowo zbliżonymi ugrupo 
waniaim politycznymi toczy się gwai 
towna walka. Nauczycielstwo, mło­
dzież akademicka, a nie raz nawet 
młodzież szkolna bywaj:] wciągane do 
i ozgrywek politycznych.

Ci. którzy usiłują wejść na teren 
szkoły z agitacją polityczną, nie zda­
ją ęoiiie sprawy, ż.e działają na szkodę 
Polski. To też walka z przenikaniem 
polityki do szkoły musi być prowadź© 
aa z całą konsekwencją nie tyłko 
przez, rząd i władze szkolne, ale także 
przez rodziców i całe społeczeństwo.
" M inister Świętoskiwski zajął .tak­
ie stanowisko do ostatnich wyborów 
do zarządu Związku Nauczycielstwu 
Dolskiego

Z przemówienia min. Świętosiaw- 
shiego wynika więc, żc rząd z pewny­
mi zastrzeżeniami co do dalszego roz­
woju sytuacji akceptuje nowy zarząd 
Z. N P.

Z kolei min. Świętoslawski i i za­
chodzi d o  antysemityzmu w sz k o ła c h  
oraz zagadnienia oddzielnych ławek 

csiła- zvdrdw na uniwersytetach.
Minister Świętoslawski jest prze­

ciwnikiem ghetta ławkoweyu twier­
dząc. że walki, jakie toczą się na tere 
nie szkół wyższych, posiadają Ojenmy 
ft pływ moralny i marnotrawią siły 
młodego pokolenia.

czającą ilość, stwierdzając, iż włącz­
nie ze  Śląskiem dysponuje w roku bie 
żąeym 77.227 etatami, gdy potrzeba 
couajmniej ICO tysięcy.

W dyskusji zabrała głos posłanka 
P r y s torowa, która ostro zaatakowała

Związek Nauczycielstwa Polskiego.
Na konieg swojego jpizcmóuienia 

i>. Prystorowa apeluje do ministra 
Świętosławskiego, aby położył kres 
iozpolitykówaniu w szkołach i na u- 
ezelniadi akademickich.

STNBTKALiZM W HISZPANII
Orędzie rz^du gen. Franco

SALAMANKA. 3.2. Radio. N atio­
nal ogłosiło sprawozdanie, z pierwsze 
go posiedzenia nowoutworzonego rza 
da jakie się odbyło w środę wiec oiem 
Przyjęto tekst orędzia, jakie zosiajre 
opublikowane.

Ja k  wynika z treści rząd zajmie się 
zorganizowaniem kraju  na zasadach 
syndykalistycznych. opierając się. na 
klasie robotniczej, przy czym syndy­
katy dzielić się będą na robotnicze, 
icetmażne :i syndykat pracodawców. 
Wolność myśli i słowa będzie całkowi

d e  zapewniona przez wprowadzenie 
nowego ustawodawstwa prasowego.— 
Również i miasta otrzymają nowy 
statut organizacyjny.

Rząd gen. L rango będzie imał swą 
siedzibę w Burgos, gdzie iczydować 
będą ministerstwa obrony, spraw we 
wnętrznych i spraw zagranicznych.— 
Amiisterstwo oświaty urzędować bę­
dzie w Vitoria, a min. rolnictwa i 
sprawiedliwości w St. Sebastian Re­
szta ministerstw-, urzędować będzie w 
Valia doi id.

MaiHa „Upiora Warszawy”
CHCIAŁA POPEŁNIĆ SAMO­

BÓJSTWO.

BYDGOSZCZ. 3.2. — Matka mor­
dercy 
skiego

szofera. Wiauy ;du\v.t Skwierąw 
zam. przy ul. P-.morskiej 42, 

usiłowała popełnić ćamebejstwo.
Po powrocie 17 łefmego syna Kle­

mensa z W arszawy, ••taraszka dowie 
działa się o karze śmierci, grożącej je 
go bratu.

Zrozpaczona z tmiwzala rozstać się 
z życiem, skacząc z okna klatki sebodo 
wej na czwartym piętrze kamienicy, 
w której mieszka.

parapet p .w ~  
: Na krzyk jej 

»v/a;(|z ii ko­
rali córu: do

W drapującą się 
strzym ała córka Mark: 
nadbiegli sąsiedzi i ułj; 
biety, wyrywającą się z 
mieszkania.

Ojciec mordercy, iuumdeowy Leap 
Skwierawski, od kilku dni znajduje 
się w silnej depresji psychicznej i me 
rozmawia z nikim. Na kolei''otrzymał 
kilkudniowy urlop wypoczynkowy. 
Równocześnie złoży! prośbę o p r /e  ne 
sienie go służbowo do innej miejscowo 
śei. gdyż w Bydgoszczy, gdzie wszy ­
scy znają go, wstyd mu pozostać.

H i t l e r  l o b  G o e r i n g  s z e f e m  a r m i i
Marsz. Biomberg musi odejść. — Zapowiedź dalszych zmian.

Mówiąc o etatach nauczyciel 
P- minister podkreślił ich uiewy

-kich
star-

B ER LIN , 3. 2. W berlińskich ko­
łach politycznych duże zaciekawienie 
budzi sprawa zmiany na stanowiska 
m inistra wojny i szefa armii.

Odejście marszałka Blomberga u 
ważone jest za definitywnie przesą­
dzone.

Jak  słychać kierownictwo armią w 
Niemczech ma być zorganizowane w 
ten sposób jak zostało ostatnio zorga­
nizowane we Francji, to jest w jen­
ny m ręku skupioną ma zostać cało tg 
kierownictwa sprawami wojskowymi.

Wśród kandydatów na kierownika 
spraw wojskowych w Niemczech mya 
żaja m. in. kanclerza Hitlera i Goerin 
ga. Gdyby Hitler objął kierownictwo

armii pełniłby ie tyłko czasowo, prze­
kazując je następnie generałowi 
Goeringowr.

Dalej przypuszczają, że w rządzie 
Rzeszy nastąpią inno jeszcze zmiany. 
Spodziewają się, że do gabinetu wej­
dą również szef SS. Hinder, szeł b ron  
tu Pracy Ley i szef Służby Pracy 
i l ici i Zmiany, Jakie nastąpić mają 
w gabinecie Rzeszy komentowane tu 
są jako wynik sporu istniejącego^ mię 
d/.y Reiehswherą i oddziałami SS.

Komary li tej chodzi o oddanie 
całkowitego kierownictwa państwa 
partii. M. in. chodzi przede wszyst­
kim o opanowanie armii, która uspo­
sobiona jest dość negatywnie do ka-

PORT W KANTOWE ZOSTANIE ZABARYKADOWANY
Zarządzenie władz chińskich względem okrętów cudzoziemskich

LONDYN. 3.2. Z Kantonu donoszą 
iż władz chińskie wezwały wszystkie 
okręty cudzoziemskie do opuszczenia 
Portu jeszcze przed nastaniem nocy, 
gdyż w ciągu nocy wejście do portu 
zostanie zabarykadowane.

Notyfikacja chińska wywołała w 
Percie wielkie zamieszanie, ponieważ 
“ie wszystskie okręty są przygotowa­
li do wyjazdu.

N o ta  j a p o ń s k a
SZANGHAJ, 3.2. Japońskie wła­

dze wojskowe w Pekinie przesłały 
przedstawicielom dyplomatycznym 
państw obcych notę, domagającą się 

. wszystkich cudzoziemców, których 
“iienie znajduje się w strefie działań 
^ojennyih na północ od rzeki Jangtse 
u v , lla własności swej umieściły v.i 

*ial«e emblematy narodowe i poda— 
iii- ° n,°żności władzom japońskim 
) any ze wskazaniem miejsca położe­

nia swej własności. Ponadto nota /.ale j ców \y tych okręgach, gdzie toczą się 
ca ewakuację wszystkich cudzoziem | obecnie walki.

gangster i przemytnik z Będzina
trudnił się osiatnio przemytem pieniędzy

mu ryli rekrutującej się z SS.
Oddziały te, które stanowią praw 

dziwą kamarylę, otaczającą osobę Hi 
Rera wywierają coraz większy wpływ 
na rząd Rzeszy.

Prasa angielska* omawia kulisy ety 
misji marsz. Blomberga.

„'Evening News ‘ twierdzi, ze mał­
żeństwu marszałka Blomberga, który 
zrezygnował ze ślubu kościelnego, wy 
wolało niezadowolenie w kołach armii 

Korespondent „IDaily iTelegraph ‘

W ARSZAW A. 3. 2. Policja w ar­
szawska aresztowała Ew alda K arm ań 
skiego, zamieszkałego w jednym z ho 
teli w Warszawie.

Karmański znany na Ślą.-kii prze 
mytnik pochodzi z Będzina.

Wyemigrował przed la ty  za ocean 
i przez dziesięć la t był w Ameryce 
gangsterem. Potem wrócił i osiadł w 
Bytomiu, trudniąc się organizowaniem 
przem ytu na wielką skalę. Obroty je 
go osiągały sum milionowych. — 
Ostatnio zajął się przemytem pienię ­
dzy. —Do tego celu używał Karmań 
ksi swojej przyjaciółki. lG-ietnieji Ger

trudy Karczmarczyk, i
Ostatnio doszło między Karmań- 

sivim a Karczmarczykowi;:; do sprzeez 
ki, w czasie której Karmański, dotkli 
wie pobił przyjaciółkę.

Rozżalona dziewczyna powiadomiła 
policję o „zainteresowaniach" Kar- 
mańskiego.

Karmańskiego aresztowano Przy 
znał się on do wywiezienia z Polski 
ok. 500.000 złotych.

Przemyt pieniędzy uprawiał Kar­
mański na zlecenie kilku ezamogieł 
d.ziarzy warszawskich. Dochodzenie 
jest w toku.

Marszałek Biomberg w kai ykaturzc.
potwierdza tę wersję, dodając jednak, 
ze sprawa małżeństwa marszałka nie 
jest przyczyną, lecz tylko okazją do 
uzewnętrznienia /się niezadowolenia 
w armii.

W ostatnich tygodniach konflikt 
między Reichswehrą a partią za o- 
stfzyl się.

Jeśli chodzi o sprawy gospodar­
cze woisko stanęło po stronie przemy 
sioweów w- sporze o daleko idącą kon­
trolę państwa nad przemysłem meta­
lowym, Radykalne posunięcia partii 
nie znajdują uznania w kołach woj­
skowych.

Duża część korpusu oficerskiego za 
jęła wobec konfliktów między pań­
stwem a Kościołem stanowisko życzli 
we dla Kościoła.
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Płonący samolot na falach Atlantyku
Katastrofa aparatu słynnego lotnika w łoskiego

PA RY Ż, 3. 2. — Znanego lo tn ika 
transoceanicznego M ariona Stopani 
spo tkała  dziś k a ta s tro fa  podczas lotu 
rekordow ego przez A tlan tyk  południa 
w y z N atal u (B razylia) do D akar u 
(A fryka).

Samolot osiadł na pełnem morzu i 
stanął wkrótce w płomieniach.

Dwie osoby tow arzyszące lotniko ­
wi straciły  życie.

Lotnik Stopani został uratowany.
W  czasie lotu, k tó ry  rozpoczął się 

dziś o godz. 9.20. lo tiuk nadaw ał dro 
gą radiow ą wiadomości, przy czym po 
wiadom iał że

Wyrodni rodzice
UM ORZYLI GŁODEM 12-L E T M Ą  

CÓRKĘ.
Do prokuratury sądu okręgow ego w 

K atow icach w płynęło  doniesien ie na mat 
żouków T eofila  i A gnieszką B rzezinów  z 
N ow ej W si. Znęcali się on i w  n ieludzki 
sposób nad sw ą 12 le tn ią  córką,, A nną. 
Niedość, że ją  b ili i  k atow ali a le  jeszcze  
w ostatn im  czasie od m aw iali jej pożyw ić  
nia. m orząc biedną dziewczynko, głodem .

K iedy pa rzecz m altretow anej dziew  
ezyn k i in terw eniow ali lokatorzy domu, 
n ielu d zcy  rodzice k atow ali i za to swą  
córkę, podejrzewając, że skarży się  ona 
na sw ój los przed ludźm i.

W obec tego  lokatorzy domu pow iado­
m ili policje, która — po zbadaniu spra  
w y na m iejscu  — sporządziła  na nieludz  
kich m ałżonków d oniesien ie karne dó pro 
kuratn ry . Czeka ich surow a odpow iedział 
n óśei i  n iew ątp liw ie  sąd pozbawi ich  pra  
u a opieki nad dzieckiem .

motor jego źle funkcjonuje.
Do przelocie nad  w yspą Fernando 

Da N aronha, S topani zawiadom i!, że 
zmuszony jes t powrócić do N atalii.

W krótce po tym  zakotw iczony s ta  
tek  niemiecki W estfalen, służący jrk o  
baza pomocnicza.

dla przelatujących samolotów, 
mał wezwanie SOS.

ctrzy

O godz. IG sta tek  U w ar/.ystw a b t  
niczego A ir F rance  odnalazł samolot 
Stopaniego, unoszący s.ę w. płom ie­
niach na pow ierzchni morza.

Olbrzymia s f e r ą  d e w iz o w a
W  K R A K O W IE.

A resztow ano w K rakow ie urzędnika jo  
dii eg o z dużych banków krakowskich w  
związku z w ykryciom  olbrzym iej afery  
dew izow ej, sięgającej kwoty 10 m ilionów  
złotych. R ów nocześnie toczy , się  śledź 
two w stosunku do szeregu  innych  osób.

N azw isk a i szczegóły afery ze względu 
na dobro śledztw a n ic m ogą być na ra ­
zie ujaw nione.

POTWORNA ZBRODNIA w y r o d n e j  m a t k i
Udusiła 12-ielnią córkę i zwłoki wrzuciła do dołu k ioacznego

przedstawiła anonimowy list, który o .Władze śledcze przez trzy  niem al 
trzymała pocztą. * doby bez p rzerw y prow adziły energicz

Jacy ś  n ieznani autorzy donosili no dochodzenie. K ierow ał nim osobi-

ujaw m ouoŁÓDŹ, 3.2. — W  Łodzi 
w rzoraj wieczorem po tw orną zbrodnię 
Od k ilku dni urząd  śledczy w l odzi 
rozsyłał do redakcji rysopis z a g i ń 'o 
nej w tajem niczych okolicznościach u 
czenicy szkoły powszechnej, 12 le t­
n iej Zofii Zajdel, zam ieszkałej P ^ y  
ul. Szopena 43.

O zaginięciu Zajdlów ny zaw iado­
m iła je j m atka. M aria Zajdlnw a, wdo 
iva po .szoferze.

S k ładając m eldunek Zajdlow a

Zapdlowej, że nigdy już  nio zobaczy 
swej córki i radzili, aby m iała się na 
baczności, czeka ją  bowiem tak i sam 
tragiczny los, jak i spotkał córkę. Z 
treści lis tu  można było się domyślić, 
że uczenic-a została zam ordowana. A 
utorzy anonim u p isali m. in., że to ; co 
spotkało Zajdłów nę stanow i zemstę 
pokrzywdzonych przez je j ojca.

Przyłączenie do woj, łódzkiego
zostało ostDtocznic zdecydowane

S enator Zbierski i poseł K o b y łe c k i  
podczas bytności swojej w W arszaw ie 
zostali p rzy jęci przez p. w icem inistra  
spraw  w ew nętrznych K orsaka, 
który poinformował ich, że sprawę 
przyłączenia Częstochowy i powiatu 
częstochowskiego do województwa

łódzkiego uważać należy za ostatecz­
nie rozstrzygniętą.

Tylko kw estia  term inu" zmiany granic 
adm inistracyjnych województw łódz­
kiego i kieleckiego pozostaje jeszcze 
o tw arta.

esztowania profesorów w Tokio
Pomagali oni finansowo „frontowi ludowemu1

D użą Sensację wywołało aresztow a 
nie w  Tokio 3 0  działaczy ludowych. _ ,

Wśród aresztowanych znajduje się 
20 profesorów i asystentów.

M. in. zatrzym ano profesorów  A ri- 
zawę i W akim ura z un iw ersy te tu  to ­
kijskiego oraz p rof. M inobe z uniw er­
sy te tu  Hosei.

P ro f. M inobe jes t żnanym  teorety­

kiem p raw a  państw ow ego, k tóry  był 
oskarżony o propagow anie teorii nie 
zgodnych z koncepcją nadnaturalnego 
pochodzenia rodziny panu jącej.

Pozbawiono go za to katedry i ska 
zano za obrazę majestatu.

Aresztow ano też k ilku profesorów 
z ; un iw ersy tetu  AY Osaka. ,

Są oni oskarżeni o kierownictw o 
ideologiczne oraz udzielanie pomocy 
finanse ■'ci frontow i ludov:.“ . które­
go 4 C K . I  członków i przewodu uv u w ię ­
ziono już  dn. 22 grudnia, i’, ub.

Główna siedziba elementów lewi­
cowych mieściła się w gmachu stowa­
rzyszenia lekarskiego w Tokio, gdzie
aresztowano 15 osób.

ście kom endant policji na  m. Łódź. m  
spek tor Niedzielski i kierow nik w y 
dzału śledczego nadkom isarz Polak.

Pow zięto pewne podejrzenia co do 
praw dziw ości zeznań m atk i zaginionej

W zięta w  krzyżowy ogień pytań 
Zajdlowa zaczęła dawać mętne wyjaś 
nienia. Władze doszły do wniosku, żo 
zaginiona Zajdiówna została rzeczy w i 
ście zamordowana.

W czoraj przed wieczorem wezwa­
no na  ul. Szopena 43 pluton straży  o- 
gniowej, k tóry  łia polecenie urzęda 
śledczego, p rzystąp i do opróżniania 
dołu kioacznego. Po dwu godzinach 
wydobyto nagie zwłoki dziewczynki, 
w  k tó re j rozpoznano poszukiw aną 
Zajdłównę. Na głowie dziewczynki w i 
dniały rany  zadane jak im ś tępym  na 
rzędziem.

Znaki na szyi wskazywały na udu 
szenie. Po wstępnym badaniu zwłoki 
przesłano do prosektorium.

Aresztow ano pod zarzutom  m order 
s tw a  m atkę zamordowanej- M arię Zaj 
dlową oraz je j kochanka, którego na 
zw iska dotąd nie ujaw niono Oboje o 
skarżeni dotychczas nie przyznali się 
do Will}'’. :

DZIECKO POLSKIE -  
W POLSKIEJ SZKOLE
POPIM ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
POLSKIE ZA GRAN ICĄ
K O N T O  P. K. O. N r  2 1 .8 9 8

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI

■4-

Powieść s e n s a c y j n  a

27) „
Ot, przed chw ilą jeden ze śledczych 

który  był w sali, odprow adził nas do 
drzw i, bo podejrzy  wał z pan i w zrusze­
nia. żeś poznała głowę. J a  na m iejscu 
pani milczałbym.

— P ryncypalow a zap y ta  muie, dla 
czego nie odniosłam  kapelusza.

— Nic pani nie przeszkadza go za­
nieść. Gdzie m ieszkała ta  pani. k tóra 
go obstalow ała?

— N igdy u  niej nie by la ra .. ale 
adres je s t na  pudełku... ulica Berton 
nr. 8.

— U lica Berto?... to zdaje się .w 
P assy?

— Tak... tuż  obok w ybrzeża, bc 
pani kazała  mi wsiąść na sta tek .

— To dlaczegóżby pan i nio m iała 
załatw ić tego zlecenia. P rzecie i wolno 
pan i o niczym nie wiedzieć 1 dopiero 
n a  ulicy Berton zobaczy pan i. ja k  cię 
przyjm ą...

— ^Ale muszę kapelusz ten  p rzy ­
m ierzyć i dostać za niego pieniądze, 
w edług rachunku.

— Z przym ierzeniem  kapr.usza  bę­
dzie trudno... spodziew am  się jednak, 
że pani zapłacą... T a  dam a m usiała 
być zam ężną; powie para , że 
chce się widzieć z mężem.

— N igdy bym się nie ośmieliła. P o ­
m yśl pan  tylko! A gdyby to ot. zabił 
żonę!?.,

— Tym  prędzej zapłaci... P ien ią ­
dze odda pani sw ej pryncpalow ej... a 
jeżeli zachowasz tajem nicę, n ik t nie 
będzie wiedział, że zną pani z widze­
n ia  biedaczkę, k tó re j szyję ucaęto... 
n ik t. prócz m nie, a  ja  nic niepisnę, bo 
nio chcę pan i spraw iać żadnej p rzy­
krości.

—• W iem . pan ie , ale ja  r.ie mam 
odwagi wejść do tego domu... może to 
tam  ją  zamordowano...

—' Chce pani, to  pójdziem y razem?
N a to py tan ie , którego się nie spo­

dziew ała, m łoda dziew czyna m ilczała 
zmieszana.

Dangalas wziął się do rzeczy tak 
sprytnie, że się go nie bała wcale, a 
propozycja jego bynajmniej nie dzi­

wiła jej* Zaledwie jednak  upłynęło pół 
godziny jak  ją  zaczepił, p y ta ła  się 
więc w myśli, co może o niej sądzić, 
jeżeli się zgodzi na eskortę, jaką  jej 
zaprojektow ał tak  śmiało.

Nie dlatego przecież, ażeoy była 
lękliw a lub ażeby się bała, że naduży­
je  011 okoliczności.

P rzyzw yczajona do uw ijan ia  się 
po ulicach za różnym i spraw unkam i i 
posyłkam i, z konieczności nauczyła się 
bronić przeciw natręctw u zby l n a ta r ­
czywych lowelasów i um iała się ich 
pozbyć bez żadnych gniewów.

A le przejść połowę P a ry ża  w tow a 
rzystw ie  młodego i niebrzydkiego 
chłopca było to narazić się na plotki, 
gdyby spotkała po drodze k tó rą  z ko­
leżanek z m agazynu lub jak ą  klientkę, 
k tó ra  nie omieszkałaby na nią naga­
dać przed pryncypałow ą.

Gdyby D angalas był s ta ry  i brzyd­
ki. może m niej by się bała, chociaż lu ­
dzie najm niej ponętni nie zawsze są 
najm nie j niebezpieczni; ale D angalas 
podobał jej się z o tw arte j m iny, g ład­
kości obejścia i in sty n k t dziewczęcy 
ostrzegał ją , ażeby m iała  się na bacz­
ności wobec sym patii, ja k ą  w niej 0 - 
budził uczeń m alarski od pierwszego 
w ejrzenia.

Kosztowałoby ją  wszakże zbyt wie­
le. gdyby m iałą wyrządzić m u p rzy ­
krość oschłą odmową; przystanąw szy 
znalazła wymówkę:

— Dziękuję panu — wyrzekła po­
woli — z panem nie bałabym się; zda­
je  mi się jednak, żo źle bym zrobłłaf 
idąc za pańską radą. Jeżeli ta pani

została zam ordow ana, nie mam praw a 
milczeć i jeżeli sąd  szuka m ordercy, 
obowiązkiem moim jes t powiodziećj co 
wiem. ażeby dopomóc m u da w ykry­
cia.

— Obowiązkiem pani! — zawołał 
Skarbonka — o, nie!., a w kazdj-m ia- 
zie jes t to ty lko sk rupu ł sum ienia, o 
k tórym  nie podejm uję się sądzić. Go 
do mnie, będę milczał. Szukać m order­
ców to nie mój fach i może paru liczyć 
że zachowam dla siebio zw ierzenie, j a ­
kie mi uczyniłaś. W ierzaj m i pani, 
nio m ieszaj się do te j sp ra w ,.

— To pocóż w tak im  razie  m am  
iść na ulicę Berton.

— Ależ sam a pan i pow iedziała po 
co. Ażeby oddać kapelusz pod adresem  
wskazanym  na rachunku. Gzy z to nie 
jedyny  sposób uniknięcia w j mówek, 
a zwłaszcza w ypytyw ań  pryncypalo- 
w ej?

M łoda dziewczyna nie wiedziała, 
co mu odpowiedzieć i D angalas pod­
chwycił z przekonaniem :

—  Zapew niam  pan ią , że nic lepsze­
go nie m a do zrobienia, jeżeli chcesz 
pozostać z daleka od te j brzydkiej hi­
storii. Cokolwiek się stanic, nie bę­
dzie pani w p lą tana , poniew aż n ikt się 
nie dowie, że była pani tam  po w y j­
ścia z M orgi. Co zaś do niebezpieczeń­
stw a. na jak ie  mogłaby się pan i n a ra ­
zić, nie potrzebujesz o nim  wcale m y­
śleć. skoro ja  pani będę tow arzyszył 
do bram y domu. a  jeżeli zechcesz, to 
i dalej, do w nętrza.

c. n.
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Bieci i młodzież stanowią te grupę 
wśród ogółu robotników, której wa­
runki pracy najwcześniej zostały ure­
gulowane ustawami o oehrome pracy. 
Brzepisy o pracy młodocianych robot­
ników czy uczniów' stanow i*,* genezę 
ogólnego ustawodawstwa pracy.

Jest to zupebiie jasne i zrozumiale, 
dzieci bowiem i młodzież stanów ia ele­
ment najsłabszy fizycznie, najłatwiej 
podlegający szkodliwym wpływom 
pracy, która, jeśli tylko odbywa sio 
w nieodpowiednich warunkach, nisz­
czy zdrowie i uniemożliwia normalny 
rozwój młodocianych organizmów'.

I jeszcze jeden wzgląd przemawia 
za tym, że młodzież pracująca powin­
na być szczególnie ochraniana przez 
państwo: stanowi ona bow iem element 
bardzo mało wyrobiony, nie znający 
swych ustawowych uprawnień, nie u- 
miejąey się bronić, a wobec tego zda­
ny na laskę i niełaskę pracodawcy.

W obecnych czasach zaczynamy 
jednak obserwować ciekawe, a nowe 
zjawisko: wzrost usamodzielnienia się 
społecznego poszczególnych grup spo­
łecznych, jaki l>oz wątpieniu charakte­
ryzuje, czasy obecne. przejawia się 
również i na odcinku młodzieży. Mło­
dzież w różnych państwach zaczyna 
zabierać głos coraz bardziej katego­
ryczny' w sprawach bezpośrednio ob­
chodzących — w sprawach warunków 
pracy.

Taki właśnie charakterystyczny 
objaw musimy zanotować u nas.

W ostatnich dniach odbyło się ze­
branie ,,Organizacji Młodzieży Pracu­
jącej”. pod nazwą: ,,Manifestacja Mlo 
dyeh‘‘. Zebranie to zgromadziło kilku­
set uczestników i powzięło szereg li­
chw ał. domagających się uregulowa­
nia różnych bolączek, dotkliwie odczu­
wanych przez młodzież, oraz przeciw­
stawiających się wyzyskowi młodzie­
ży pracującej.

Bo najbardziej charakterystycznych 
uchwał należą te, które mówią o wy­
zysku młodzieży, zatrudnionej w cha­
rakterze uczniów, ezy terminatorów — 
ze względu na szczególne warunki ich 
pracy — najbardziej zdanych na wy­
korzystywanie ich przez pracodawców 
Tak więc młodzież żąda ustzłenia mi­
nimum stawek płac uczniowskich. 
Jest to żądanie jak najhardziej słusz­
ne i konieczne, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że niejednokrotnie stawki te 
są zupełną fikcją, wynoszą bowiem 
1 zł. czy nawet 5(1 gr. na tydzień, a 
niestety, wbrew ustawie, zatrudnia 
się często uczniów w rzemiośle zupeł­
nie bezpłatnie.

W uchwale z tej samej dziedziny 
ndoozież protestuje stanowczo prze­
ciw projektowanemu przyznaniu po­
nownie majstrom prawa pobierania 
od terminatorów w rzemiośle opłat za 
t- s e w . naukę (ustawy z r. 1931 i 1934 
"prowadziły zakaz pobierania tych 
opłat), motywując słusznie, że system 
ten zamknąłby szerokim warstwom 
Niezamożnej młodzieży jedy ny dostęp 
do wyszkolenia zawodowego, młodzież 
ta bowiem, zmuszona od najmłodszych 
łat do zarobkowania, nie może kształ­
cić się  w szkołach zawodowych i idzie 
do rzemiosła.

Dalej młodzież domaga się słusznie 
zorganizowania nauki w szkutach Jo- 
bsztułenjąeyeh w dzień, a nie wieczo­
rem i wliczenia godzin nauki, w myśl 
ustawy, do godzin pracy', aby' nie wy­
czerpywać zbyt długą pracą młodych 
organizmów’; młodzież żąda wykorzy­
stania roku przerwy między kończe­
niem w 14-ym roku szkoły' powszech- 
nej a rozpoczynaniem w 15-ym roku 
pracy — dla przysposobienia zawodo­
wego młodzieży.

Chociaż nie wszystkie uchwały wy- 
mkają z całkowicie jasnego zoriento­
wania się w stosunkach pracy (niezro- 
tumiałą jest uchwala, domagająca się 
' *oczenia całej młodzieży pracującej

ramy przestarzałych umów o naukę

Nowi ludzie obok starych działaczy
weszli do zarządu głównego ZfflP.

Ja k  pokrótce donosiliśmy, w ub. 
środę odbył się w Krakowie radzwy- 
ezajny zjazd delegatów' związku nau­
czycielstwa polskiego. Prezesem, jak 
wiadomo wybrano p. Z. Nowickiego, 
gdyż wybrany jednogłośnie p. Kolon’ 
ka zrzekł się mandatu prezesa.

P. Nowicki oświadczył po wyborze, 
że mandat przyjmuje tymczasowo i 
funkcję swą sprawować będzie tło 
zjazdu sprawozdawczego, który zwo­

łany' zostanie w czerwcu br.
P. Nowicki w myśl upraw nień Ma- 

tutowych, które zezwalają na posta­
wienie propozycji składu nowego za­
rządu. zgłosił nast. lisię przewodniczą 
cych wydziału organizacyjnego (w 
nawiasie zastępcy): Wyeosz. (W ię­
cek). pedagogicznego —- dr. Jakie), 
(Sroka), pracy społecznej — Maj, 
(Karwowski), obrony prawne; — Ję- 
druszyk, (Okościński), samopomocy —

Kraków w powodzi barwnych flag
Przygotow ania  do  wizyty regenta  Horfhy’ego
Ju tro  przybywa do Polski na pię­

ciodniowy pobyt Jego Wysokość re­
gent Królestwa W ęgier.-Program  wi­
zyty J. W. regenta Węgier przewiduje 
powiatnie dostojnego gościa w K ra­
kowie przez Pana Prezydenta U. P., 
Marszalka Śmigłego-Rydza i człon­
ków rządu. Na granicy witać będz e 
Jego Wysokość m inister komunikacji.

Podczas pobytu w Krakowie do­
stojny gość złoży wieńce na trumnie 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i na 
grobie króla Stefana Batorego

Na Zamku Wawelskim, gdzie Jego 
Wysokość zamieszka, odbędzie się o- 
biad galowy i raut.

Po uroczystościach w Krakowie J. 
W. regent Węgier, Pan Prezydent R. 
P. i Marszałek Śmigly-Rydz wezmą 
udział w polowaniu w Puszczy Biało 
wieskiej. ; t ,4|

Po południu Jego Wysokość przy­
będzie do W arszawy, gdzie raba w i je­
den dziań.

Pan Prezydent R. P. wyda naeześć 
dostojnego gościa obiad galowy na 
Zamku Królewskim.

W  Krakowie prowadzono są go­
rączkowe przygotowania do przyjęcia 
Dostojnego Gościa.

Od wczesnych godzin rannych aż

do późnej nocy uw ijają się drużyny 
robocze. Wzdłuż chodników wyrasta 
las poteżnyer masztów. Wzdłuż nieb 
zwisać będą chorągwie o barwach Wę­
gier i Polski. W ten sposób uleknro- 
wana będzie cala trasa  od dworca aż 
do Barbakanu.

Ulica Floriańska przedstawiać bę­
dzie wspaniały widok.

Ze szczytów starych kamienie kra­
kowskich zwisać będą wzdłuż całej ich 
długości chorągwi o barwach polskich 
i węgierskich, tworząc niezwykłe ma­
lowniczy widok.

Orszak przesunie się wzdłuż ulicy 
Floriańskiej, na wspaniale udefcorouo 
wany Rynek krakowski, gdzie h ś  ma­
sztów stanowić będzie znów piękną 
oprawę dla kamienic.

U stóp wzgórza na Wawelu wyro­
sła imponujących rozmiarów tram a 
trium falna. Jes t Jest to potężna bu­
dowla, nad której wzniesieniem p ra ­
cuje dziesiątki robotników.

W czasie pobytu Dostojnych Gości 
w Krakowie urządzona będzie niw/wy 
kle okazała iluminacja historycznych 
zabytków miasta, a w szczególności 
wznoszących się majestatycznie mul 

1 miastem wieżyc i kopuł krakowskich 
I świątyń.

n a y p r a c p e  zebranie „Siużty miody Si
O bozu  Zjednoczenia N a ro d o w e g o

a

;W ub. środę w siedzibie OZN w 
I Warszawie odbyło się inauguracyjne 
j zebranie „Służby młodych”. Na zeora 
nie przybył szef OZN gen. h‘k warczy u 
ski. major Galinat, pik. Frydrych ze 
sztabem ,,Strzelca”, pułk, jur-GOrze­
chowski, oficjalnie z ramienia O. M. 
P.. kierownik Z. M. P. Rutkowski z 
kierownikami sekcji (kierownik Sek­
cji W iejskiej p. Puziewiez zasiadał w 

I prezyium).
Na sali zgromadziło się około 203 

| przedstawicieli szeregu orgamzaeyj 
młodzieżowych.

Mak Z. M. P., O. M. P., „Orlę ą Ruch 
Narodowo - Państwowy, Zw Tnż. 

[Wojsk. (Rezerwy), Akademicki Z w. 
Zbliżenia Międzynarodowego. Malo- 

j polski Związek Młodzieży l.udiw ej,
! A. Z. S., Młodzież Dalekiego Wscho­
du. Zebraniu przewodniczył major Ga 
linat. Przemówienie wygłosili gen.

zamiast nowoczesnych umów o pracę, 
jak też uchwała, domagająca się kon­
troli państwowej tylko nad kapitałem 
obcym, tak jakby kapitał polski dzia­
łał zgodnie z interesem państwowym 
i ogólnospołecznym i nie domagał się 
również bacznej kontroli) — to. jednak 
całość akcji przeprowadzonej przez 
Organizację Młodzieży Pracującej na­
leży podnieść, jako czynnik społecznie 
dodatni i pożyteczny. Wykazuje on 
bowiem, że młodzież chce dziś już sta­
nowić w życiu państwowym czynnik 
świadomy, umiejący walczyć skutecz­
nie o swe prawa przeciw niesprawie­
dliwości społecznej i wyzyskowi.

J. M.

Bk W arczyński i major Galina). Pod­
czas przemówienia majora Gahrrata 
przewodniczył p. P ietrzak z Z. M. P.

Referaty wygłosili: P io tr Borkow­
ski .J) zadaniu służby młodych”, R. 
Kiersnowski „W  celach i środkach 
akcji prasowej służby młodych”. J. 
R ataj „Zasadach organizacyjnych 
służby młodych”.

Po odczytaniu deklaracji p. t. 
..Wspólna uchwała organizaeyj służby 
młodych", została ona podpisana przez 
w szy stkieł i ©been y eb.

Przedstawicieli Strzelca zukomuni 
kowali, że będą współpracować ze służ 
ba młodych na wszystkich odcinkach 
prac panamilitarnyeh, podejmowa­
nych przez służbę młodych.

Na zebranie przybyli również przed 
w icicle poszczególnych ministerstw.

Chruszczyński. (W yszyńska), wydaw­
niczej — Kwiatkowski, (Kopeć), fi­
nansowej — Pawłowski, (Puchalski), 
ogólnej — Smulikowski, (Grochow­
ska). gospodarczej •— Tulodzieeki, 
(Tworkowski). Prócz członków, któ­
rzy z urzędu wchodzą w skład zarządu 
głównego postawił p. Nowicki nast. 
kandydatury: Piotrowski, Mugnowski 
Wiśniewski Zygmunt, Giodkiewiez, 
Dutkiewicz, W asyluk, Jodko, Orłow­
ski. Jasielska, Mróz.

Kom isja organizacyjna przyjęła 
ten wniosek en bloc. Innych kandyda­
tów nie zgłaszano.

Podobnie wybrano komisję, kontro- 
bijącą, wyższy sąd organizacyjny I 
komisję interpretacyjną.

Z przedstawionej listy zarządu głów 
nego wynika, że prócz czołowych d/ia  
łączy b. zarządu głównego weszło w 
skład nowego zarządu szereg nowych 
łudzi.

Uczestnicy zjazdu złożyli hołd pro­
chom Marszalka Piłsudskiego na Wa­
welu. gdzie złożyli wieniec o szarfach 
biało-amarantowych z napisem; 

„Pierwszemu członkowi honoro­
wemu Z. N. P. — Związek Nau­

czycielstwa Polskiego'.
Zjazd przez aklamację uchwalił 

wysłać depesze hołdownicze do P. Pro 
zydonta R. P.. Marszałka Śmigłego- 
Rydza i Marsza!kow'ej Piłsudskiej.

i a  szpaltach pism
O ZJEDNOCZENIE WYSIŁKÓW,

W „Gazecie Polskiej” we wstępnym 
artykule M. Starzyński zastanawiając 
się nad działalnością stronnictw poli­
tycznych, pisze na. inn.:

Podstawy programowe wszystkich daw  
mych stronnictw politycznych wywodź;* 
hic z dwu pni ideowych, dość na ogól od 
rel.nyeh .usiłujących zląozyć w jedna ea 
Iość założenia często bardzo ze sobą sprzo 
ezne, z reguły zaś niekonfrontowane z 
tym, co „dobrem Rzeczypospolitej'* naa 
•-vac można.

Jeden z tych pni to -walka o takie lab' 
inne, interesu tej czy innej grupy społo 
ogucj. pragnącej zdobyć dJa siebie, lufci 
tez utrzymać, uprzywilejowano stanow ił 
ko kosztem grup innych, niekiedy zaś 
\\prosi kosztem Państwa, jako całości 

Drugi — <o walka o realizację, takich 
czy innych założeń filozoficznych: ogól 
no • - ludzkich czy gospodarczych, naro 
dowyeh lub wyznaniowych, czy też zgoła 
międzynarodowych.

Głębokie rozbieżności celów i dążeń 
przestawianych przez poszczególne ngrupo 
wana polskie, powodujące w konsekwen­
cji owo dreptanie w miejscu, które jest  
może najdoskonalszym określeniem  
współczesnej rzeczywistości pobkiej, — 
skłoniły Marszałka Rydza Śmigłego do 
wezwania całego narodu do wzięcia 
współodpowiedzialności za losy Polski i 
wskazania, że drogą, która może nas wy 
prowadzić z do4 ychc izasowych waśni i 
sporów oraz zjednoczyć nasze nieskoordy 
nowane w ysiłki jest hasło: obrony Pań 
‘ lwa. H a1»o pojęte szeroko, nowocześnie, 

1 konsekwentnie”.
BBE9MHUHMBH8BI

Ma froncie politycznym
ODPRAW A REFERENTÓW PRA­

SOWYCH. OZN,
Dnia 8 hm, odbędzie siq w Warszawie 

| odprawa i kurs referentów prasowych 
na województwa Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego. Ostatnio taka odprawa odby 
la siq w początkach miesiąca grudnia.

KOORDYNACJA PRAC OZN. Z LEGIO 
NISTAMI I PEOWIAKAMI. 

Koordynacja prac władz Obozu Zje 
dncczenia Narodowego ze Związkiem Le 

j gonistów oraz POW przybiera w terenie 
[coraz konkretniejsze formy. Po szeregu 
I konferencyj w okręgach północno — 
j  wschodnich .odbyła sie ostatnio konferen 
cja przedstawicieli tych trzech organiza

cyj w Łodzi. Na konferencji ustalono za 
yiay  wspód.Talania legionistów* i peo- 
wiaków z OZN.. jak również formy gre 
mialnego wzięcia udziału wszystkich 
członków Zw. Leg. i POW w pracach 0-  

occ.il Zjednoczenia Narodowego.

CO ZROBI PPS. FRAKCJA R E ll'0  
LUCYJNA.

Jak siq dowiaduje Ag. „Echo", w uaj 
bliższym czasie Związki Robotnicze pozo 
stające ped wpływam i PPS. Frakeji Re 
wełueyjnej (gupa Rajmunda Jaworow  
skiego) mają być przyjęte do Zjednoczę 
na Polskich Związków Zawodowych sek 

toru robotniczego Obczu Zjednoczenia Na 
rodowego.
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Z a 500 I, pi zemy call ludzi zagranica
Likwidacja szajki przemytników działających w Zagłębiu i na Śląsku

SV ostatnich dniach udało siz puli 
ej i śledczej zlikwidować jeszcze jed­
na bandę przem ycającą ludzi za gra­
nicę.

Banda ta, doskonale zorganizowa­
na, działała na terenie Zagł. Dąbr. i 
Górnego Śląska.

Za pomocą specjalnych pośredni 
ków dowiadywali się kto chce przedo 
stać się przez ,,zieloną granicę"' i po 
skompletowaniu większego zespołu 
przemycano ludzi za opłatą, 
która wynosiła od 40(1 do 550 zł. od 

osoby.
W ten sposób zdołano przemycić 

kilkanaście grup młodych Żydów i Ży 
dówek do F rancji i Belgii.

Po przeprowadzeniu energicznego 
śledztwa zatrzym ani został; główni 
członkowie szajki

Dzień Polaka z Zagranicy
W GRODŹ CU.

Odbyło się w Grodżca zebranie orga­
nizacyjne przedstawicieli miejscowych 
ogamzacyj i instytucyj w sprawie zorga 
nizowania komitetu ,.Dnia Polaka z za­
granicy". Przewodniczył p. T. Dobrowol 
ski. sekretarzował p. Stefan Cza jer. Ze­
brani uchwalili wybrać komitet, który 
zajmie się w przyszłości zorganizowa­
niem na terenie Grodżca T-wa Pomocy 
Polonii zagranicznej.

Do komitetu zaproszono; przewodni­
czący — wójta Br. Imiołczyk, wi ceprze w. 
— Tomasik Jakub, sekretarz — Stefan 
Cźajer. skarbnik — Sobolewski Henryk, 
członek propagandy — Gryszkówna.

Zebrani powierzyli komitetowi prze­
prowadzenie zbiórki na listy ofiar i sprze 
dąż nalepek na fundusz szkolnictwa pol­
skiego zagranicą oraz urządzenie poga­
danek w szkołach dla młodzieży i star­
szych.

 :ł>:------

Bal u>. B. K.
W BEDZINIE.

Jak już pisaliśmy, jutro w salonach 
Kasyna oficerskiego w Będzinie odbędzie 
się bal Polskiego Białego Krzyża.. Go­
spodarze balu czynią wszystko, aby go­
ście mogli siq wesoło bawić. Atrakcją 
balu będzie bogato ozdobny kotylion. — 
Dochód z balu przeznaczono na oświatą 
żołnierzy garnizonu będzińskiego. Bilet 
wstępu 5 zł.

Po zaproszenia można się jeszcze zgla 
szać w sekretariacie P. B. K. w staro­
stwie będzińskim, telefon 71.203 lub 71.007 
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Kiwa Parker, Pinkus Tajtelbsium. 
Wł. Banys, Jan Czyż z Sosnowca i mai 
żonkowie Edmund i Getruda Geisaer 
z Siemianowic, których odstawiono do 
1 sędziego okr. śledczego w Sosnowcu

decyzją którego zostali osadzeni w wię 
zieniu.

Zaznaczyć należy, że na terenie Za 
głębia zlikwidowano już trzecią tego 
rodzaju szajkę przemytników ludzi.

Znowelizowanie ustawy scaleniowej
tematem obrad robotnikow w Zawierciu

Onegdaj pod przewodnietwem. p. 
J . Sochy z Łodzi, w sali domu ludowe 
go TAŻ w Zawierciu odbyło się walne 
doroczne zebranie członków związku 
robotników i robotnic przem. wiókica 
niczego ,-Praca’' w Łodzi, oddział w 
Zawierciu.

Sprawozdanie z działalności zarzą 
du i kasowe złożył p. A. Wolski, pel 
niący od 19 grudnia ub. r. funkcję ko 
misarza związku,
gdyż normalny zarząd za nie należyte 
wykonywanie obowiązków stasuto- 
wych, został przez zarząd główny roz 
wiązany.

Szczegółowe sprawozdanie komisji 
rewizyjnej złożył przewodniczący P- 
Ja n  Kania.

Po przyjęciu sprawozdań do za­
tw ierdzającej wiadomości, wy wiązała 
się żywa dyskusja.

Następnie dokonano wyboru nowe 
go zarządu, w skład którego weszli 
pp. J . Chadaj, J . Podsiadło. Ja n  K a­
nia. T. Gajecki, S. Kulach, W. S tę -  
posz i Fr. Powroźnik, zastępcy: Mu 
cha. Ju d a  i Rvdel.

W skład sądu koleżeńskiegc zosta­
li wybrani: Tkaczyk, B. Myga i B. 
Molenda.

Po dokonaniu wyborów, przewodni 
czący zebrania p. J . Socha, generalny 
sekretarz z w. P raca z Łodzi wygłosił 
referat o obecnej sytuacji zorganizo­
wanej klasy robotniczej, omawiając 
jednocześnie wiele aktualnych spraw 
gospodarczych.

Po referacie zebrani u chwalili re 
zolucję, domagającą się z nowelizowa­
nia ustawy scaleniowej (ubez. socjal­
nych), podwyższenia zasiłków wypła­
canych chorym przez ubezpieczalnie, 
zmiany lekospisu, wyborów do rad 
i zarządów ubczpieezalni, skrócenie 
wieku, uprawniającego do pobierania 
emerytury przez pracowników: fizy­
cznych.

Poza tym  rezolucja zawierała wie 
le innych aktualnych postulatów z 
dziedziny życia robotniczego i zawodo 
wego. Rezolucja ta  łącznic z rezolucja 
mi innych oddziałów zw. P raca prze­
słana zostanie m iarodajnym  czyn 

nikónl rządowym.

CosnUtSt) tMm

Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y “
Sosnowiec, ul. 3-go Ĉ afa 8.

le i. 61-991. Podziemia lei. 61-394.

Od 1 lutego całkowita zmiana programu:
H A LIN A  SŁA W IN A  — BOGDA BOGDANOWICZ — 

dwie urocze przedstawicielki kusztu choreograficznego — znane so­
listki.

ESTA and N IC K : —doskonała węgierską para — specjaŁśń w łań
cach akrobatycznych.

Prolongowana orkiestra E dw arda Miedżiańskiego. 
iW programach ,,SA1 OY"’ każdy znajdzie coś dla siebie.

DRZAZGI.

LIPOWY LASEK
Jeszcze raz o księżnej Ju lia ­

nie. — Podobno zaraz po narodzi- 
nach księżniczki» ks. Juliana oświad­
czyła swej przyjaciółce, że nie ma za­
miaru poprzestać na iednym  dziecku. 
Chce ich mieć koniecznie tuzin.

W tych warunkach trudno tw ier­
dzić, że kobieta zasiądzie znowu na 
to o nie holenderskim. Nawet przy w y­
jątkowym  ,urodzaju“ na pleć piękną, 
przynabnniej jeden chłopiec — ale 
się trafi.

Nurazie jednak jest córka i właśnie 
w związku z je j narodzinam i, pi zy wie 
zioną ostatnio s prowincji Orange, kić 
, a należała do królewskiego domu,  
szczepi inkę młodej lipy i zasadzono 
ją przy udziale burmistrza Am ster da 
mu na skwerze Leydeńskim.

C eśli więc wierzyć oświadczeniu 
księżnej powstanie na. skwerze Ley­
deńskim wcale \pokażny zagaimk. 
symbolizujący potomstwo domu pa­
nującego.

A drugiej strony dowiadujemy się 
żc k.s. Bernard ułożył dłuższy wiersz 
na cześć sieci córki.

Przeprowadzając analogię z  owym 
lipowym zagajnikiem należy przypu­
szczać, że literatura holenderska z y ­
ska po kilkunastu latach ciekawą anta 
logię wierszy szczęśliwego ojca.

Nam się jednak wydaje, że jest 
to zw ykła kaczka dziennikarska• czyli 
i. zw. lipa...

wirn,
 (i)------

Przy gffośnliciu
..SHU* AHOY’ — MARYNARSKIE PIB  

ŚNI SZWEDZKIE.
Jeziora i morza, to żywioł, który w ży 

ci u szwedzkiego człowieka odgrywa do­
minującą rolę. W iele starych podań, baś 
ini i wierzeń związanych jest z podróżą 
nu i przygodami morskimi. Znajdują on« 
swój wyraz w pieśni ludowej, uwłaszcza 

w pleśniach marynarzy. W nich wypo­
wiada sią tęsknota długich wieczorów spą 
dzanyeh daleko od ukochanych to zno 

wu nieustraszona odwaga i hart ducha w 
walce z przeciwnściami rozhukanego ży­
wiołu morskiego..

Polscy radiosłuchacze poznają pieśni 
szwedzkich marynarzy ułożone w rapso 
dyczną całość pt. „Ship ahoy‘‘ w układzie 
Sumę Weldimira, w transmisji jaką prze 
prowadza Polskie Radio ze Sztokholmu 

dziś o godz. 19.30. Wykonawcami rapsodii 
fcędą: chór marynarzy, orkiestra Akor 
den i saliści Karin Jueł i Harry i Brand* 
łius.

Uroczystość otwarcia biblioteki
gromadzkiej w Sączowie

W Sączowie odbyło się onegdaj po­
święcenie i oddanie do użytku publicz 
nego nowoutworzonej biblioteki gro 
madzkiej.

Poświęcenia lokalu biblioteki deko 
nal miejscowy proboszcz ks Łapiński 
przy czym wygłosił okolicznościowe 
przemówienie.

W uroczystości tej oprócz licznych 
mieszkańców i rady gromadzkiej wzię 
li również udział w icestarosla powiało 
wy p. Siekierzyński, sekretarz wydzia 
łu  pow. p.Fr.Now ara, radc.wydz. pow. 
iWylążek oraz obywatel Grodżca mec. 
St. Szlenk, zamieszkały ostatnio w 
Bydgoszczy, który
ofiarował dla biblioteki w Sączowie 
500 książek, wartości 2090 zł.

W icestarosta i w ójt Mai o ta w prze 
mówieniach swoich podkreślali wyso­
ce obywatelskie stanowisko mec. 
Szlenka. przy czym w serdecznych 
słowach dziękowali mu za zlozeme tak 
hojnej ofiary na rzecz biblioteki w 
Sączowie.

Z biblioteki, stosownie do życzeń o 
fiarodawcy. korzystać będą mogli nic 
tylko mieszkańcy Sączowa, lecz cała 
gmina.

Należy również wspomnieć, że mec. 
Szlenk jest współfuńdatorem

biblioteki szkolnej na Krzykawee pod 
Sławkowem.

Uroczystość zakończona została 
skromnym przyjęciem, w czasie lctó 
rego śpiewał chór pod batutą p. St. 
Gadziszewskiego — miejscowego orga 
nisty.

OZN. w Dąbrowie
PRZENIÓSŁ SIĘ DO NOWEGO 

LOKALU.

Oddział organizacji miejskiej Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego w Dąbro 
wie przeniósł swą siedzibę do własne­
go lokalu przy ul. Kościuszki 43-a do 
domu rzemieślniczego. Sekretarz od­
działu inż. Maciej Talko-Porzeeki u- 
dziela wszelkich inform acyj oraz 
przyjm uje deklaracje kandydatów w 
każdy czwartek od godz. 19 do 20.

Korespondencję należy nadal adre 
suwać na ręce przewodniczącego od­
działu p. A Nałkowskiego — Dąbro­
wa, ul. 3-go M aja 13.

Czy jesteś członkiem 
LOPP.

W gromadzie strzeleckiej
przy tradycyjnym opiatKu

Opłatek — przepiękna tradycja rełi 
gijus — obchodzony jos;t uroczyście w 
każdym roku przez wszystkie oddziały
strzeleckie.

W serdecznej atmosferze w gronie naj 
młodszych — orląt, przedpoborowych, re 
zerwistów .rodziców i sympatyków ,nastę 

pujc moment łamania się opłatkiem skla 
danie życzeń, poprzedzono przemówienia 
mi przedstawicieli, prezesów i komendan 
tów oddziałów.

Pod wrażeniem chwili mimo woli nasu 
wają się niezatarto wspomnienia minio­
nych lat, wielu uroczystości opłatka w 
zakonspirowanych lokalach, w okopach.

.'.-„a--.- - . „t   tach i
wreszcie w niepodległej Ojczyźnio. ‘fj

Przy wspómym sioiti. cąhoince,
gromadzą się wszyscy w zrozumieniu ro 
li Związku Strzeleckiego — ks. prałat 
Fr. Raczyński, kapelan ZS-, duchówień 
stwo w miastach i wioskach, przedstawi 

ciele władz i organizacyj podkreślają 
istotne i doniosłe prace organizacji przy 
poparciu społeczeństwa.

In yenizlacje. deklamacje, jasełka, ko 
lendy. piosenki legionowe, strzeleckie wy 

pelmają dalszą część uroczystości opłatka 
— radosnej chwili w codziennej pracy 
szarego dnia.

Codzienna wspólna praca doprowdza

do wspólnych uoczystości opłatka z ko­
łami gospodyń wiejskich, związkiem re 
zerwistów i strażami pożarnymi w Tąp 

kowicacli. Strzemieszycach Małych, kon­
solidując na tej płaszczyźnie najmniej 
sze komórki organizacyjne.

I w takiej atmosferze, konsolidacji 
wszystkich obywateli odległych wiosek 
i miast Zag.ębia czysty głos z młodych 
piersi płynie wdal. szerząc potęgę życia 
zbiorowego w gromadzie strzeleckiej.

S. A B R A T A N SK I.

L U T Y
Tani miesiąc torebek damskich 

Niebywała okazja. 

Rewelacyjnie niskie ceny,

Piechocki
Sosnowiec 1 Dąbrowa G.

Warszawska 6 I Sobieskiego 23
tel. 63052 1 tel. 05234
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Muzykalna para
SKRADŁA HARMONIĘ.

Policja będzińska zatrzymała oneg 
daj M. Bujaka, zam. av Będzinm przy 
ul. Żwirki i W igury 36 oraz H. Orlik 
zam. przy ul. Okrzei 19, jako podej­
rzanych o kradzież harmonii na szkodę 
J . .Wójcika z Dąbrowy.

Harmonię odebrano.

Śmiertelne poparzenie
NA HAŁDZIE.

Onegdaj na hałdzie Huty Banko— 
W(-\i w Dąbrowie Horn. poparzony zo 
stał szlaką płynną wywożoną w kole 
bach 57-letni Jan  ICyrez, żebrak poeho 
dzący z Przeczyć.

Kyrcza av stanie ciężkim  p rzew ie­
ziono do szp ita la  pow iatow ego w  Bę 
dżinie, gdzie wczoraj zmarł.

Skradli butów
ZA 3 TYS. ZŁOTYCH.

W  zakładzie szewskim Bolesława 
Btarosteckiego. mieszczącym się przy 
ul. W arszawskiej 12 od dłuższego cza­
su ginęły w tajemniczy sposób nuty.

Po dłuższych obserwacjach udało 
się wreszcie wywiadowcom z wydziału 
śledczego w Sosnowcu ująć sprawców 
kradzieży, fcsą to: Władysław Zestaw- 
ski, zam. \v (Sosnowcu przy ul. Tabel 
nej 13, H ilary Kosiak, Środula ul. 
Dolna 1. UenoAvefa Madej, ul. Brzozo 
Wa 17, Czesław Ślęzak ul. Sitlculca. A 
łeksandra Maślaukiewtczówna ul. Wą 
ska 7 i Euzebiusz Parka z Dąbrowy 
Górn. ul. Kościuszki 36,

W iększą część skradzionych bu 
tów, których wartość wynosi ponad 3 
tys. zł. zdołano odebrać. Wszystkich 
zatrzymanych przekazano władzom 
sądowym.

 :0 :------
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Na życzenie  U rzęd o w y  P lan  G ry bezpłatn ie.

X A F T A L  T O  S Y N O N I M  S Z C Z Ę S C I A I

Krwawy dramat miłosny w Sosnowcu

Zawiedziony krawiec chciał zabić narzeczoną
Niedoszły zabójca skazany na 2 lała więzienia z zawieszeniem

K ilka tygodni temu przy ulicy Te 
atralncj w Sosnowcu rozegrał się 
krwawy dram at na tle erotycznym. 
Mieszkańcy tej ulicy zaalarmowani zo 
stali serią strzałów rewolwerowych. 
Jak  się pokrótce okazało do mieszka­
nia Mirli Borensztajnówny wszedł jej 
narzeczony 34-letni Abram Englender 
(Sosnowiec, Dęblińska 111 i zażądał 
wyjaśnień dlaczego go unika. Gdy B., 
która jak  widać postanowiła zoiwać 
znajomość z narzeczonym. zAvróciła 
lnu pierścionek i zaznaczyła, by je j 
więcej nie odwiedzał.

Englender wyjął rewolwer i strze­
lił do Borensztajnówny trzykrotnie, 
I-aniąc ją lekko w okolicę łopatki.

Po dokonaniu czynu, Englender 
wyczekał spokojnie przybycia policji, 
której oddał broń.

Skutego odprowadzono do wiązie 
nia.

W stępne dochodzenie potwierdziło 
szeroko komnetowane podłoże usiloAva 
Uego zabójstwa przez Englenćera.

Englender był niezamożnym kraw 
c'wn. Borensztajnówua była jego tiarze 
ezoną od 5-ciu lat. Z ty tu łu  tego En 
glon der obsypywał i a kosztownymi 
Podarkami.
finansował* jej podróże do Zakopa 
nt‘go. Bystrzej i Szczawnicy i utrzy­
mywał ją i jej matkę.

Stan taki trw ał do ostatka, aż pew 
i!ogo dnia B. otrzymała, od swego bra 
ja z Ameryki list. w którym ten jej 
doniósł, iż ma dla niej świetną partię 
1 zakazuje je j wyjść zamąż za biedne­
go krawca.

Niepomna na długoletnie narzeozeń
v° okazywaną przez Englendera 

pomoc m ateralną, Borensztajnówna 
P°stano\\hła zerwać z narzeczonym.

s*a.n*e silnego uniesienia, En­
glender sięgnął po broń.

. ^ ° Zo,aj niedoszły zabójca odpo- 
iadał przed sądem okręgowym av So

rzvWCU" r ?zPraw ie wezwano leka 
Psychiatrów, zachodziło bowiem

iż E. ma ograniczona po 
w związku z chorobą

podejrzenie 
czytalność 
epilepsji.

Istotnie stwierdzone zostało, 
miewał ataki padaczki.

ze E .

Po przesłuchaniu świadków, któ­
rych zeznaniom przysłuchiwało się li 
ezne audytorium, sąd wydal wyrok 
skazujący Englendera na dwa lata wię 
zienia z zawieszeniem kary na lat pięć

Wiadomości bieżące
Piątek

Daiś: Ansgarego 
Jutro: Agaty 
Wschód słońca: 7,13 
Zachód słońca 16,21

f f K A T K  M 1 B J 3 I 8
W SOSNOWCU

Dziś w Olkuszu w sali kina Orzei — 
jeden gościnny występ Eugeniusza Bo­
do w rewii pióra Homara, Tuwima. Ref- 
Iłena i  innych pt. „Z humorkiem". Bę­
dzie to ostatni występ ulubieńca pubłic-z 
nośei w Olkuszu. B ilety w eeme od 75 Kr. 
do 850 zł. nabywać można wcześniej w 
restauracji p. Bobrzeckicgo.

W sobotę 5 bm. o godz. 20.30 — ..Po­
droż poślubna'1 przebojowa komedia mu 
zyezna węgierskich autorów A. Szanto 
i M. Szecsena z muzyką K. do Fries z 
gościnnym występom Eugeniusza Bodo.

W niedziele 6 bm. po południu o godz. 
16.30 — po raz ostatni „Ciotka Karola" 
a gośainnym występem Eug'eniusza Bodo

W niedzielą wieczorem o godz. 20.30- 
po raz ostatni „Podróż poślubna11 z wy­
stępem Eugeniusza Bodo.

K IN A  W  SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Robert i Bertrand. 
EDEN: Świecznik królewski. 
PATRIA: Kościuszko pod Racławi­
cami,
RIALTO: Tarzan i zielona Bogini.

SHz»n ołr7vma 50 tvs zł.
NA AKCJĘ BUDOWLANĄ.

Dowiadujemy się, że Będzin otrzy 
mać ma na tegoroczną akcję budowla­
ną 53 tysięcy złotych.

-  ZA BA iFA  KARNAW AŁOW A I 
KONCERT. J u.ro w sali gimnazjum na  
Staszica w Sosnowcu, ui. Żeromskiego 3 
Związek Strzelecki oddział żeński Sosno 
wiec-miasto urządza wielką zabawę kar 
nawałową poprzedzoną koncertem, w któ 
rym biorą udział pp.: W acława Bolliuge 
rowa, Maria Zyllingerowa. Ewa Horba­
czewska, Marcin Kamiński, Tadeusz F i­
jałkowski i Jerzy Hermansohn. Orkie­
stra pod batutą art. wirtuoza Bronisła­
wa Fas'era. Stoliki do bridża. Początek 
o godz. 9], Wsteii 3 zl.

— ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI 
DOZORCÓW GÓRNICZO - TECHNICZ­
NYCH. Prezydium  sekcji dozorców gór­
niczo Technicznych FZZPP. i II. w So­
snowcu zawiadamia wszystkich członkow 
zarządu i delegatów' sekcji, że w uiedzie- 
lę dn. 6 lim. o godz. 16 odbędzie się mie­
sięczne posiedzenie zarządu i delegatów  
sekcji w lokalu związku przy ul. Sien­
kiewicza nr. 17-a. Obecność wszystkich 
członków zarządu i delegatów sekcji 0 - 
bowiązkowa.

j Egzaminy fotografów
w  SOSNOWCU.

Przy współudziale radców Izby, 
rzemieślniczej pp. dyr. Mazura i Si- 
hiszka odbyły się pierwsze w Zagłę. 
mu egzaminy czeladnicze zawodu fo­
tograficznego. Egzaminy złożyli pp.: 
L. Zyehówna, F . Przylueka, J . Bengsz 
i A. Kowalczyk.

W skład komisji wchodzili: dele­
gat kuratorium szkolnego prof. E. 
Mąsiorski i fotografowie-mislrzowie: 
pp. Arciszewski i M. Stelmaszczyk z 
przewodniczącym komisji p. S tan i­
sławem Lazarem.

— ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SO­
SNOWCU. Dzisiaj o godz. 16 w sa li zwlą 
zku odbędzie się zebranie zarządu. Jedno 
eześnie przypominamy, że w dn. 6 bm. 
(niedziela) odbędzie się w sali slow. tech 
luków (3 Maja 25) podwieczorek z dan­
cingiem  i  bndgem. Początek zabawy o 
godz. 17.

-  ZARZĄD KOŁA KOOPERATY-
N IE K  w SO&NOY/CU zawiadamia czion 
kinie, że walne zebranie kola odbędz:e 
się w dn. 9 bm. o godz. 18 w lokalu pow­
szechnej spółdzielni spożywców ul. Dzi­
ka S.

 :»:-----

Z ZAW IERCIA.

Tragiczne skutki
STRZELANIE Z ŁUKU.

Tragiczny wypadek podczas zabawy 
chłopów wiejskich wydarzył się w Mrzy 
głódce w  powiecie zawierciańskim.

Niejaki Bogusław Gębka liczący, lat 
1, popisując się strzelaniem z łuku, zmio 
rsył do swego rówieśnika Józefa Wosia 
i strzałą, zakończoną żelaznym grotem, 
ugodził go w piętę. Skutki skaleczenia o- 
kazały się fatalne.

U  rannego chłopca wywiązała się pró
f ^ j r w . o  ( ł i o n r * U  i* m n ę i o p n

iow ać i kości usunąć. W nas ępstwie W  a 
zos ia. kyie&ą, G ętaę zas prze ku/.a u., * la  
dzcin sądowym, celem pociągnięcia go do 
odpowiedzialności upłowej za gadanie 
trwałego kalcotwa.

(z) SAMOBÓJSTWA. Onegdaj w mia 
szkaniu władnym w Zawierciu przy nl. 
Fabrycznej popełnił samobójstwo przez 
powieszenie 24-letni Bronislaw Urbań­
czyk z zawodu zdun. Przyczyną samobój 
stwa był prawdopodobnie rozstrój ner­
wowy.

 ono -

Z OLKUSZA.

(o) ZMIANY N A  STANOW ISKACH  
SEKRETARZY GMINNYCH. Z dniem 1
bm stanowisko sekretarza gm iny w Sław  
kowie objął długoletni sekretarz gm. Su 
łoszowa p. Józef Zadrożny. Sekretarzem  
gm. Sułoszowa mianowano p. Stanisła­
wa Kasia, b. sekretarza gm. Sławków.

(o) 17 KÓŁ ZW IĄZKU „MŁODEJ 
WSI". W e wsi Kawiory kolo Ojcowa 
powstało onegdaj koło „Młodoj w?i“ zift 
mi kieleckiej z prezesem p. B. Rzymon- 
kowskim.

Jest to 17 koło na terenie powiatu 
olkuskiego. Koła tej organzacji istnieją  
w W ierzbicy. Sławniowie. Ryc>>,wku, 
Biaciejówcc, Trzyciążu, W ielmoży, Sulo 
bzowa, Przcgini. Gołkowicach. Jerzma- 
nowieach, Łazach Sułoszcwskieh, Szkla­
rach, Będ ko wicach. Czajowicach. Bąble i 
Szycach.

W dn. 13 bm. instruktor pow. P. Kraw 
czyk w ygłosi w Sułoszowie referat o 
pracy w kołach, zaś wszystkie koła przy 
gotowują się do wysłuchania referaiu  
ideowego w dn. 20 bm., jaki ma wygło­
sić prezes oentr. Zw. p. Gerat z Warsza- 
wv przez radio.

Zderzenie samochodów osobowych
K aram bol na ulicy w Będzin e

Wczoraj w godz. popol. na ulicy 
Czeladzkiej w Będzinie wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, 
która na szczęście nie pociągnęła ofiar 

w ludziach.
Taksówka nr. rej. — T. 23-135 ja­

dąca z Gzichowa w kieruku Mai >bą- 
dza wpadła na przejeździe obok przy 
stanku tramwajowego

na auto osobowo fabryki „Józefów” 
w Czeladzi.

Auto fabryki ..Józefów ’, którym 
szofer jyiózł pieniądze do banku han­
dlowego w Będzinie znalazło się po­
ważnie uszkodzone w rowie.

U taksówki uszkodzona została tył 
ko chłodnica.
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(o) ZASŁABŁ NA ZA BA W IE i ZMARŁ
N.i jednej i  zabaw w Olkuszu w dniu 2 
fe»n nad ranem  zaelabł nag le 64-letni e- 
n ie r j t  kolejowy Ja n  Podhajny , m ieszka­
niec Olkusza.

P o d h a jn y  zm arł w drodze do szp ita ­
la. 'Śm ierć n a s tą p iła  w skutek  a»ewry/> 
»i» serca.

 -----

Nowy kurator
z n  A L M A  SŁUŻBĘ KS. R A D Z IW IŁ ­

ŁA. -
Do rezydencji ks. M ieiliala Radziw ił 

la  w A ntoninie p rzyby ł w tow arzystw ie 
n o ta riu sza  m ianow any niedaw no opie 
ktin księcia, p. Boening, aby dokonać in 
« en ta ry zae ji ruchom ości.

J a k  słychać, p. Boening zam ierza 
zwolnić cześć służby pałacow ej, doszedł 
bowiem do przekonania, że wobec nieobe 
enośei księcia tak  w ielka ilość personelu 
jest zbyteczna. W iadomość ta  w yw ołała 
wśród służby pałacow ej przygnębienie.

Bluźniercza zniewaga
H O ST II SW.

Przed  sądem  okręgowym  w K aliszu 
s tan ę ła  i'0-letnia A niela  B ednarków na za 
m ieszkała w U niejow ie pow. kaliskiego i 
z a tru d n io n a  tam  w charak terze  służącej 
u niej. Moszka Łęczyckiego.

B ednarków na dopuściła su; bluźnier- 
r łw a  zniew ażając H ostię św. Podczas Ko 
m an ii św. nie połknęła ona H ostii sw., 
lecz uda jąc  przyjęcie um ieściła  J ą  n a ­
d ep n ie  w książeczce do nabożeństw a. Po 
przyniesieniu  do domu H ostia  św. zosta 
h  znieważona, przyczem  podobno udział 

da wie b ra li chlebodawcy Be
dnarków nej.

S p raw a ze względu na  tło toczyła c:i<; 
przy d rzw iar zam kniętych. Sąd w ydał 
w yrok skazujący E ednarków nę na 6 mie 
eięcy w ięzienia z zaw. na 3 la la . Niski 
w ym iar k a ry  spowodowany został fak 
tern iż dziewczyna pozostaw ała od dłuż 
r/,ego czasu pod dem oralizującym  w}vy 
wem swego otoczenia, a ponadto  sam a 
w ykazyw ała  b. n isk i stopień rozw oju u- 
m yslowego.

Podobno Łęczycki pociągnięty  m a być 
do odpowiedzialności sądowej.

ROZMOWA TOWARZYSKA.
— Ja k  się pani podoba pani F ark e re r?
— O, bardzo!
— A p an i S tra tfo rd ?
— ■ Również.
— N a a p an i Łoslie?
—- O, bardzo!
>- E. proszę pani, z p an ią  nie można
prow adzić rozmowy tow arzyskiej!

Kombinowali na rowerach
a ż  z a je  hali do  w ięz ien ia

•ii zaPrzez policję będzińska zost 
trzymani Marian Kubica, bez stałego 
miejsca zamieszkania i Stefan Grabin 
ski. zam. w Ługiszy na kol. N ord man, 
jako podejrzanych o kradzieże rowe­
rów na terenie Będzina. Grodźea '< ba
giszy. .

W związku z aresztowaniem obu 
złodziei przeprowadzono rewizję u pa 
serów Zygmunta Hutnika, zam. w Bą

dżinie przy ul. Brzozowieektej 2S, u 
którego znaleziono 11 rowerów pod,o  
dzących z kradzieży i Kazimierza. Sla  
cliowicza. zam. przy ul. Grodzieckiej 
18. u którego znaleziono 2 rowery.

W szystkie rowery zos'alv przez 
prawnych właścicieli rozpoznane. Zaś 
całą czwórkę przekazano władzom są 
dowym. .
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1 0  JUBILEUSZOW EJ SE 8 
Na zdjęciu rzut oka na non oc znie  

s te n y  pałac Ligi Narodów w  G enew ie

J i RADY LIGI NARODÓW.
I w którym odbyło się setne posiedzenie 
i Rady Ligi Narodów.

jak przywitano „piątki”?
(Wywiady z graczami loteryjnym1)

Ja k  wiadomo zbliżająca się czterikie- 
kta p ierw sza lo te ria  klasow a przynosi "■ 
rw cim  p lan ie  zasadniczą zm ianę: każdy
i os odtąd będzie się dzielił nic na cztery 
ćw iartk i. lecz na pięć „piątek". Zm iana
ta  została podyktow ana dążeniem do
do zw iększenia szans w ygran ia , p rzy  nie 
w ielkim , dw udzicstoprocentow ym  zumiej
gżeniu sum  w ygranych. J a k  tę zm ianę 
przyjęli gracze z różnych sfer? O braz te­
go da ją  nam  w pew nej m ierze przepro­
wadzone przez n as  w yw iady, n a  nasze- za 
pytanie, jak  się podoba nowy plan gry  
odpowiedzieli:

1);,re k to r  handlow y: „Doskonale. Zr.
mi:i«t połówki bęuę teraz kupow ał trzy

piątk i i w ygram  więcej".
N auczyciel: „Losów jest teraz m niej 

znacznie, zatem  szanse większe, zwłasz­
cza. ze każda w ygrana  dzielić się będzie 
na pięć części, a  to że zam iast np. 20.150) 
w ygram  ty lko 16000 — to nic jest wftżnc.

Kupiec: „Teraz lepiej mi idzie, to mo 
gę kupić i  pięć p ią tek  i w ygram  to samo. 
co przedtem  w ygrałbym . A te raz  w ię k ­
sze szanse” .

R obotnik: „G runt, żeby w ygrać choć­
by m niej, ale swybko'1.

P a n n a  sklepow a: „Mnie się tylko po­
doba w ygrana, na k tó rą  czekam. A ch y ­
ba te raz  mogę w ygrać ła tw iej, niż da w 
niej".

R A D I O
PROGRAM OGOLNOPOLS&ł

Piątek , 4 lutego.
6.15 P iesu „K iedy ranne  w stają  zorze' 

6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka * płyt. #.‘,0 
D ziennik poranny, 8.00 A udycja d la szkoi 
11.15. A udycja d la  szkól. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.05 A udycja południow a. 13.00 P r zer 
w a 15.30 W iadom ości gospodarcze 15.45 
S tan isław  Jachow icz — przyjaciel dzieci
16.00 Rozmowa z chorynn . 16.15 K onccit 
rozryw kow y. 16.50 P o g ad an k a  ak tua lna .
17.00 M acocha — pogadanka. 17.15 S ta ra  
i nowa m uzyka. 17.50 P rzegląd  wydaw ­
nictw . 18.00 K om unikat śniegowy. 18.10. 
Uczmy się polskich tańców. 1830 A udy­
c ja  dla wsi. 18.55 TJ daw nych m istrzów  
cechowych. 19.25 Przerw a. 19.80 Rapsodia 
p ieśni m arynarzy  szwedzkich. 20.00 P o­
gadanka ak tua lna . 20.10 K oncert sym fo­
niczny. 21.00 D ziennik wieczorny. 23.00, 
P ro g ram y  lokalne.

K A T O W IC #
p ią tek  4 lutego.

j 1.40 P ły ty  gram ofonow e. 13.00 K oncert 
ijezeń. 13.15 P ły ty . 1425 W iadom ość 
bieżące. 14.35 P ły ty , 18.18 W iadom ości 
sportow e. 18.15 K oncert ork. 18.45 P oga 
danka. 23.00 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota 5 lutego.

6.15. P ieśń .„Kiedy ranne  w siają  zo­
rze' . 6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka i p ły ­
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.i5 A udycja 
d la szkól, i l . la  A udycja d la  sznoł. 11.40. 
P ły ty  gram ofonowe. 11.57 Sygnał czasu 
12.93. A udyiju  południow a. 15.8o. W iad o ­
mości gospodarcze 15 45 T ea tr  W yobraźni. 
16.15 K oncert chóru. 16.50 P ogadanka ak 
tua lna . 17.00 Nabożeństwo. 18.00 W iadom o 
ic  sportowe. 18.10 P ogadankai. 18.15 P ły ty  
18 35 A udycja d la  wsi. 19.00 A udycja dla 
Polaków  za g ran icą . 19.50 P o g ad an k a  ak 
tu a ln a . 20.00 Polska kapela ludowa. 20.45 
D ziennik wieczorny. 20.55 P ogadanka  ak 
tua lna . 21.00 M uzyka taneczna. 22.50 W ia 
domośei dziennika. 2300 P ro g ram y  lokal 
ue.

Inżyn ier: „Pom ysł dobry. I  m niej lo­
sów i więcej upraw nionych do w ygra­
nia — to jasne, że ła tw ie j w ygrać".

A dw okat: „Po co mam rozważać? K u­
pię los, w ygram  i koniec*.

S tudent: *.W ięcej .jak dziesięć złoci­
szów' płacić nie mogę Je ś ii za nie wy­
gram  choćby 500 zł. to leż dobrze. P lan  
mi się podoba*1.

W łaścicielka sklepiku: „Proszę pana, 
io się wic, że te raz  będzie lepiej. Bo to 
m oja sąsiadka... (z b raku  m iejsca cały-h  
wywodów nie podajem y).

D ziennikarz: „L oteria, to nie panna, 
by rię podobała. Gram. bo wierzę, że wy 
gram , a te raz  jestem  pew niejszy, niż km 
d> koi wiek.

Miliony zbryzgane 
k r wi ą

Sensacyjna powieść obsfcsajowa

51)
— Ja się podejmę przygotować - ją 

do wiadomości o jego powrocie. Z mą 
jak wiesz, najlepiej jest otwartość.

Przybyli na plac Maleserbes. Lar- 
dinois coraz bardziej posępniał. Di- 
dier, spoglądając na niego z boku, u- 
śmiechał się złośliwie.

— No —rzekł — odwagi, panie 
Lardinois. Bitwy zawsze są najzab iw 
niejsze. Ale niech mi wolno będzie cię 
opuście; muszę zajść do klubu, a po 
tym wrócić co prędzej do Celle-Saint- 
Cloud.

— O! po co to bydlę, Daniel, po­
wrócił do Francji — wykrzyknął prze 
mysłowiec.

I wziął dorożkę, w którą padł przy­
gnębiony.

Didier poszedł kilka kroków7, jak 
gdyby zmierzał ku Paryżowi; gdy jed 
nak zobaczył, że dorożka z Lardinoi- 
sem już daleko, zawrócił się na bulwar 
Maleserbes, ażeby powrócić do Klary.

— Biedaczysko! — mówńł do siebie 
te wzruszenia w końcu go zabiją. Kła- 
i a musi się pośpieszyć jeżeli zechce 
uszczuknąć jeszcze kilka milionów. 

Przybywszy na bulwar Pereiry,

rozróżnił sylwetkę K lary przy oknie 
w sypialni.

Czekała nań z wielką niecierpli­
wością.

— Rzecz się gmatwa! — wyrzekł 
gorączkowo Didier, wchodząc — Da­
niel powrócił.

— A! to rozumiem wszystko — za­
wołała Klara. — Tym nieznanym mło­
dzieńcem, ' który uwolnił Mareyala 
Desroehes...

— Był po prostu Daniel.
— A len interes z suknem, jaki 

miał zlecony K alikst Ruf fee do lla- 
wruŁ.

— Polegał tylko po prosta na prze­
szkodzeniu Danielowi, ażeby nie po­
wróci! do Paryża. Przyznać trzeba, że 
nie źle się z tym spisał; Lardinois był 
by sie jeszcze cieszył, gdybym mu me 
dowiódł, że D a n ie l  niebawem spadnie 
mu na kark.

— A jemu to sie nie podoba?
— Bynajmniej i dla nas wcale to 

nie zabawne.
— Ba! — rzekła Klara spokojnie 

— zastawimy takie ładne zasadzki na 
Daniela! 

I oboje uśmiechnęli się cynicznie.

— I cóż według ciebie będzie robd 
Daniel? — zapytała Klara po chwili 
milczenia.

— Spodziewam się, że na i obi dużo 
głupstw, z których my skorzystamy. 
Ale niebezpieczeństwo, które n a m  gro­
zi, a raczej, które grozi tobie szczegól­
niej. moja droga Klaro, większym .jest 
aniżeli przypuszczasz. Dziś z rami. na 
prowadziłem ciotkę na -rozmowę o sio­
strzeńcu Lardinoisa i wiesz, co ciotka 
moja odkryła? Adrianna szaleje za 
Danielem. T będzie to broń wielce po­
tężna w ręku naszego nieprzyjaciela.

— A ja wcale o tym nic pomyśla­
łam — wyszepnęła Klara zdumiona.

— Mnie to tak samo zdziwiło, jak 
ciebie. Człowiek zawsze sobie wyobra­
ża, że małe dziewczynki pozostają 
dziewczynkami, dawałoby się im cią­
gle lalkę, a one już myślą o kochaniu.

Ta do Daniela miała zawsze wiel­
kie przywiązanie; mówiąc o nim, za­
rumieniła się naturalnie z miłości. 
Lardinois mało bywa z nią w  towa­
rzystwach; jest dla niej surowy, pi zez 
niego cierpi ona tak samo jak maco­
cha. A Adrianna kocha swą macochę, 
jak własną matkę. Ona bardzo teraz 
ładna i Daniel z łatwością się w niej, 
rozkocha. Cały świat będzie po stronie 
tej młodej pary zakochanej przeciw  
milionerowi, któremu powoli zabie­
rasz cały jego majątek.

— Świat! — rzekła Klara pogar­
dliwie.

— Tak. Ty lekceważysz świat? 
Niech i tak będzie... Ależ są sądy, 
moja droga!

— śądy?...
— Daniel może wyjednać ubez­

własnowolnienie ojca, którv marno­
trawi majątek swego dziecka Z miło­
ści dla Adrianny, z nienawiści dla cie­
bie. Daniel nie cofnie się przed niczym  
Zresztą namówi ich do teg;o rejent do­
mowy. Bardzo więc możliwy będzie 
proces i to proces, w którym życie 
twoje będzie zdemaskowane. Dowie­
dzą się, że nazywasz się Klara Bernrd 
wszyscy usłyszą o naszej przyjaźni, 
nawet moja ciotka, co, nie potrzebuję 
objaśniać, byłoby w rezultacie najfa­
talniejszym ze wszystkiego...

K lara przerwała przyjacielowi swe 
mu drwiąco:

 W ięc tak samo tobie, jak mnie,
zależy n a  tym. ażeby usunąć Daniela 
de Chantouvert raz na zawsze

— Usunąć go raz na zawsze i — po­
djął Didier, wzdrygająe się cały. —  
Energiczną jesteś, moja droga.

  Ba! — odpowiedziała Klara bez
żadnego wzruszenia —- jeżeli kto za­
wadza.

  A le to zbyt niebezpiecznie usu­
wać ludzi! Sądy*bywają ciekawe. Lep­
szą jest przebiegłość, podstęp.

— A kiedy ona nie wystarcza?
— Tutaj wystarczy. Jesteśm y u- 

przedzeni. Postawm y baterie tak, aże­
by Daniel sam się zgubił.

Wówczas zapanowała dosyć długu 
cisza.

d. c. n.
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Niezwykłe odkrycie policji warszawskiej

Centrala ubezpieczania przestępców
Hurtownik-paser prowadził składy skradzionych rzeczy w calei Polsce
W  .W arszawie aresztow ani zostali 

poszukiw any listam i gończymi noto­
ryczny włam yw acz, 32-lctin H ersz 
W ohlenfrajght, jego ojciec A tra m  i 
*rrat Uh aim.

W czasie rew izji w m ieszkaniu 
Abrama W o h len tra jg h ta  w ykryto  
Vv’ieiki skład  skradzionych rzeczy.

W trakcie dochodzenia wyszło na 
jaw, że A oram Wohłenl rajght hył jeti 
dym z największych w P o lsc e  hurtow­
nikiem paserskim i utrzymywał sklc- 
i»y 've wszystkich niemal większych
miastach.

Poza tym  prow adził on „przedsię­
biorstw o", zajm ujące się asekuracją 
przestępców , którzy w razie osadzem a 
w  w ięzieniu otrzym yw ali paczki żyw­
nościowo, zaś ich rodziny — stałe za­
pomogi.

Niejednokrotnie Wohlenfrajght skfa 
dał za skazanych przestępców' kaucje.

. .L  j  > m f ra jg h t był właści­
cielem domu w W arszawie, gdzie mie- 
soił się najw iększy z jego składów.

'Znaleziono tam książki ltasowe tc- 
ko osobliwego ,,przedsiębiorstwa" oraz 
listy „ubezpieczonych’* przestępców.

W ohlenfra jgh t, zam iast pobierania 
.-stawek asekuracy jnych’* zobowiązy­
w ał przestępców  do dostarczania skra 
dzionych tow arów  jedynie do jego 
składu.

Przedsiębiorstwo prowadził do spół 
ki z synami.

Zatrzym ano rów nież głównego a- 
gęn ta  W ohłenfrajghtów  — Szm ula 
Fiszm ana.

Znaleziono przy nim okresowy hi 
let kolejowy na w szystkie linie kole­
jowe w Polsce.

Chaim Wohlenfrajght był poszuki- 
wany listami gończymi przez policję

Z K I ELU.

Zjazd organizacyjny
OBWODU KOZIE NICK I EGO OZN.

Odbył się zjazd organizacyjny ob­
wodu kozi eme kiego OZN. przy udzia 
te około 350 delegatów wszystkich 
gm in w iejskich i m iejskich (Kozienic' 
i Zwolenia) pow. koziemckiego. Zjazd 
^agad przewodniczący obwodu p. M. 
Janeczek, po czym zastępca przewód 
niecącego p. R. Meiierowicz wygi ord i 
re ie ra t o stanie gospodarczym  pow*. 
kozienickiego. Z kolei spraw y oświato 
we omówił p. Do’ o - /  a ogólr.e /.ało- 
z-n ia  ideowe i program ow e OZN. — 
przewodniczący wojewódzkiego okrę­
gu OZN. w  K ielcach (organizacji 
^ e js k ie j )  poseł W. Długosz.

W w yniku dyskusji, uchwalono rc 
Solucję dom agającą się: m elioracji 
P°w. kozienickiego, którego szóstą 
^zęść zajm ują torfow iska i bagna, u- 
lllchomienia większych kredytów dla 
1 Z!-miosła i handlu, scalenia podatków 
0rganizacji w iejskich ośrodków zdro- 
v' j “ i podniesienia stanu  sanitarnego 
Povviutu> przyznan ia  kredytów rolni­
kom dotkniętym  klęską suszy i n ieu­
rodzaju itp  ‘ “

Z jazd zakończono powołaniem  tym  
Easow ych władz oddziałowych na te­
renie wszystkich gm in w iejskich i 
h ie jsk ick  pow iatu.

------------- ©Uo--------------

Od futra zaraziła się
t a j e m n i c z ą  c h o r o b ą

. Lekarze stołeczni badają wypadek 
uezwykłej choroby skóry, na jaką z a ­
padła mieszkanka Łodzi córka znane 
h° Przem ysłowca p. Z.
s| . -' !■ to rzadki w ypadek  egzemy
dn°r *1<V’ p rzypom inającej objaw y trą 
-,va L ustaIonot choroba ta w ynikła 

zakażenia fu trem , im porto-
w 111 z. zagranicy, 

chor LZWl?zku z zawleczeniem  ciężkiej 
*tezvn rV, s . rne-ł zwrócono uwagę na 
toWan Wszystkicb skórek, im por 

Jeh  do nas z zagranicy.

wiedeńską, berlińską i pa ry sk ą  za sze­
reg w łam ań i napadów  rabunkow ych. 
Stał on na czele szajki międzynarodo­
wych wiamywaczów, grasujących  
głownie w krajach zachodnio europej­

skich.
W szyscy zatrzym anibyli byli współ 

nikam i podobnego zakładu  ubezpiecze­
niowego Ja k u b a  B linda, k tó ry  zestal 
zlikw idow any przed pó łto ra  rokiem .

Zmarł po wyrwaniu zęba
Sędziwy felczer sianie przed s^dem

F ata ln e  sku tk i niedbałości rodzieóco w
o swe dziecko będą tłem  osob liw ego  
procesu, k tó ry  odbędzie się n ieb aw em  
przed Sądem  O kręgow ym  w Sosnowcu 

M ieszkańcy Żarek, S tan isław  i Ma 
r ia  BubIowie, mieli 9-letniego syna 
H enryka, 

który cierpiał od jakiegoś czasu 
na ból zębów.

Należało udać się do lekarza den tysty  
n ieroztropni jednak  rodzice w ybrali 
m ieszkającego w pobliżu felczera 78 
letniego 0 )  H erm ana T or beczkę, 
który dziecku zęby usunął, nie bacząc 
że powodem jego cierpień je s t  zapale­
nie szpiku kostnego u szczęki, o a czym 
niewątpliwie poznał by się łekarz spe 

cjalista.
Po w yrw aniu  zębów, ch łop ':cc w 

kilkanaście dni potem  zm arł ha  sk u tek

ogólnego zakażenia.
P rak ty k am i sędziwego felczera za­

jęły  się władze p roku ra to rsk ie  i chcę 
nie przeciwko Torbeczce sporządzony 
został ak t oskarżenia. Torbeozko oskar 
żony jes t o to, iż nie m ając upraw nień 
do dokonyw ania zabiegów dentystycz 
nych, spowodował śmierć U-lctniego 
H enrykaB ubła. Ponad to  T. odpowia­
dać będzie za zadanie ciężkiego uszko 
dzenia mieszkańcowi Żarek F rancisz ­
kowi W yporskiem u, k tó ry  po w yrw a­
niu mu zęba przez Torbeezkę w czasie 
zapalenia okostnęj.
kilkakrotnie musiał być operowany 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 

i ledwie uszedł z życiem.
Rozpraw a przeciwko felczerowi T'»r 

beczce spodziewana je s t w przyszłym  
m iesiącu.

Katastrofalne obsunięcie się hałdy
Zburzone domy — Zniszczony tor kolejowy

W  zagłębiu węglowym  C harleroi 
(Belgia) nastąp iło  osunięcie się ha łdy  
a m asy ziemi w nocy zaczęły falować 
i posuwać się n a  domy kolonii g ó rn i­
czej.

Jak domki z  kart padały dum y  
górnicze

pod naciskiem  posuw ających się mas 
ziemi. S łupy elektryczne wysokiego 
napięcia  pokręcone ja k  korkociągi ~ i 
poprzesuw ane. T or kolejowy, łączący 
C harleroi z B rukselą na  przestrzeni

NA WESOŁĄ NUTĘ

1 kilom etra zupełnie zniszczony.
Z licznych domów musiano ewaku­

ować rodziny górnicze.
. K a ta stro fę  p rzy p isu ją  d ługotrw a­

łym  ostatn im  deszczom, k tó re  rozmo­
czyły hałdę i uczyniły ją  zupełnie ru ­
chomą, wyw ołując przesuw anie się 
m as ziemi.

D otychczas nie podają  czv są jak ie  
o fia ry  w ludziach, jednakże s tra ty  m a 
te ria łn e  w ynoszą kilkadziesiąt m ilio­
nów fr.

Zatarg o loterię
Panna Mania ma narzeczonego pana 

Felka. Złoto nie chłopak!
— Spod siebie bym w yjął i dal bliźnie 

mu, takie mam mientkłe serce — zwykł 
byt mawiać p. Felek. A pak bym na ten 
przykład na loterii wygrał, to cały ten 
milion przeznaczyłbym na cele spełecz 
ue.

— Ke — mówi z ńiedowierzeniem p. 
Mania.

•— .lakto nie! Najpierw wziąłbym, jako 
cel społeczny ślub z panną Manią bo nie 
chciałbym dopuścić, aby zwiększyła się 
ilość podrzutków.

Potem kupilibyśmy sobie kawał dim  ! 
z jednym ogródkiekiem i pojechaliśmy do 
prababki.

— Bo jakiej prababki?
— No do takiej kuracyjnej, która się 

Rabka nazywa.
I tak do końca życia przyświecałby 

nam ten spoeczeński cel przy kieliszku i 
po kieliszku.

— Ale co tam mówić o tym co jest nie 
możliwe!

—Jakto niemożliwe?! Co panna Mary I 
na klasyczne loterie czwartej klasy chce 
obrażać! Mało to ona wyciągnęła ludzi 
sh ć  złociszów z kieszeni t szczęśliwe nu 
z biedy, za to. że oni w yciągnęli obcie 
mera.

— Co tam pan Józio powiada. Lepiej 
pomówić o czym innym.

—Powoluśko, laugierkiem moja pan 
no. zdążem I na co inneąo, jak hipoteka 
panny szanuję i pożądam.

— Nie gadaj pa nlgustwl
— Co, kto ułgpstwa gada, ja ! Ty młc 

dziany roudlu z grynszpanem! — wrzas 
uął Feluś i wyrżnął swą oblubienicę w

licho.
— Licz się  m ęsogysie i wódoeblipie 

ze słowami! — zawołała w odpowiedzi na 
to p. Mania,

— Ja ci tu zaraz ząbska policzę raz 
jeszcze ty nioja caeano!

- -  Ale niby o co. o te loterie?
—- Ono faktycznie niby nie o nią.

— No to o co?
— Niech się panua Mania ni8 gniewa,

bo faktycznie przymówillśmy się. Zanad 
to się  unios.em z ławki.

— Ja wiejn, że z pana Felusia dobry
chop.

— I ja wiem, że « panny Man najuko 
ehańsza bita kobita.

SPORT
Poznań — Warszawa

W  BOKSIE 8:8 FKT.

W  ub. środę w sa li Cyrku warszaw­
skiego rozegrnay został międzymiastowy 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacja 
nu W arszawy i Poznania, zakończony ua 
remis 8:8. Poziom walk był bardzo nie­
wysoki, do czego przyczyniły się  dość 
rezerwowe składy obu zespołów. W dru­
żynie warszawskiej brakowało Rotholca 
W ożniakiewicza i Kolczyńskiego, zaś w 
drużynie poznańskiej Koziołka i Szymu- 
ru. Jak widzimy, aż pięciu reprezenta­
cyjnych zawodników m e stawiło się do 
meczu.

Z lG-tu zawodników, którzy przowinęli 
się przez ring. zaledwie kilku zasłużyło

Czarncgiełdzfarzo grasawali
WŚRÓD WIEŚNIAKÓW .

Kontrola Skarbowa w K oninie zwróci, 
łu uwagę że na terenie Sompolna i  okoli 
cy grasuje paru walueiarzy którjy skupu 
ją od włościan obco waluty. Chłopi jak  
wiadomo często posiadają w aluty obce, 
czy  to z dawnych oszczędności, czy przy 
siane im od krewnych z zagranicy, albo 
też zarobione za granicą na robotach roi 
nych. W łościanie waluty sprzedawali han 
dlarzom co oczywiście je.it nielegalne.

W drodze wywiadu ustalono, że centra 
ią nielegalnego skupu waluty jest niejaki 
TJszer Samson, handlarz w Sompolnie 
który m iał paru agentów pracujących  
na jego rachunek. Stwierdzono, że w osta 
tinm czasie około 20 włościan sprzedało 
waluty — Sainsonowi. Obroty tego czar 
nołgedziarza za ostatnio dwa lata  sięga  
ją podobno kilkudziesięciu ty.sęcy zło 
tych.

tiszera Samsona zatrzymano do d y p o  
zyeji sądów .równocześnie wdrożono do 
chodzenie przeciwko jego klientom.

TJszer Samson dla odsunięcia od siebie 
jakichkolwiek podejrzeń małą część zaku 
pionyoh walut sprzedawał legalnie w, jo 
dnym z banków dewizowych resztą zaś 
spekulował na czarnej giełdzie.

----

Dwunastoletnia modelka
STRZELA DO KOLEŻANKI.

W  W arszawie w pracowni m alarskiej 
Janusza Podowskiego, zdarzył się tragi 
czny wypadek.

Przychodziły tam na pozowanie jako 
modelki: 12-letnia Ludwika Słom a i ku­
zynka jej. 12 letnia Zofia Poszkówna. W  
czasie pozowania, artysta — malarz: pod 
szedł do telefonu, okrywając Słomę swym  
paltem. ■ >

W tym  czasio Słoma sięgnęła ręką do 
kieszeni i  wyjęła rewolwer, mówiąc do 
Płoszkówuy: „Ja cię zabiję". W tejże 
chwili padł strzał Kula ugodziła siedzą 
cą na podłodze PłaSzkóWiię w lew y półi 
czek. Zaalarmowany strzałem artysta  
wbiegł do pracowni i zobaczył zalaną 
krwią dziewczynko aa Wezwał lekarza 

prywatnego który przewiózł ofiarę wypa 
dku do lecznicy. K ula wybiła dziewczyn 
ce 4 zęby w górnej szczęce i pozostała w 
szyi. Następnie przewieziono Płoszków  
nę do Instytutu Chirurgii Urazowej, ce 
iem dokonania operacji.

na • wyróżnienie. N a czoło wybił się bez 
za'krz'f eń Cbox*tek„ który wykazał, że 
znajduje się w znakomitej formie. Do­
brze spisał się  również Sobkowiak.

Z warszawskich pięściarzy należy Wy­
różnić Pabisiaka, który jest w doskona­
łej formie, natomiast Doroba zawiódł.

W yniki walk b yły  następujące:
W aga kogucia: Sobkowiak (W) bije 

wysoko na punkty Ładę (P).
W aga piórkowa: Czortek doskonale

usposobiony zapewnił sobie wysokie zwjr 
cięstwo punktowe.

Waga lekka Raajak (P) szybko i  zde­
cydowanie wypunktował Ilozenbluma (W

W aga półśrednia: Błażejewski (W) wy 
grywa pewnie z Danowekim na punkty.

W aga średnia: Sułczyński (P) m iał 
ciężką walkę z Fahisiakiem  (W) nrzy 
zmiennym czczęściu, ostatecznie jedinak 
Pabisiak wygrywa na punkty.

W aga półciężka: Leśniak (P) wątpli­
wie wygrywa z Ciąźełą na punkty, który 
zasłużył na remis.

W aga ciężka: Doroba JW) zwycięża 
Kliineekiego (P) na punkty. B yła  to naj­
słabsza walka dnia.

W ringu sędziował p. W ende z Kato­
wic.

S praw a utworzenia
OKRĘGU PING - PONGOWEGO 

W ZAGŁĘBIU.
W dniu 6 bm. o godz. 16 w lokalu 'ó- 

snowieckioj Makkabi odbędzie się drugie 
zabranie inform acyjne przedstawicieli 

klubów ping-pongowych z całego Zagłę­
bia. N a zebraniu wybrany zostanie komi 
fet organizacyjny, kóry prowadzić będzie 
pracę, aż do utworzenia okręgu tenisa 
stołowego w Zagłębiu.

Przedstawiciele klubów na z) braniu, 
nodniszą deklarację przystąpienia do P . 
Z .  T. S.
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Pierwsza impreza szermiercza w Czeladzi
z udziałem szermierzy olimpijskich

Nr. 3 j

W  nb. środę wieczorem w sali Idu 
bu urzędników to w. „S aturn4’ odbyły
etę pierwsze w Zagf. zawody szcrmier 
eze. zorganizowane przez Amatorskie 
'kow. Sport, w Czeladzi.

Zawody m iały charakter propagan 
do wy. Na planszy czeladzkiej zgodnie 
■ i naszą zapowiedzią stanęła elita szer 
mierzy śląskich z grupą olim pijską na 
czele.

Ogółem w zawodach uczestniczyło 
22 zawodników w tym trzykrotna mi 
atrzyni Polski Stanoszkówna (I Śląski 
K lub Szermieiczy) i Żylkówna (K P W  
Katowice).

Przed rozpoczęciem zawodów gości 
powita! w imieniu zarządu TAS. p. J. 
Pawelczyk, po czym przemówienie o 
rozwoju, szermierki w Polsce wygło­
sił picz. śląskiego okr. zw. szermier­
czego nadkomisarz po lic ji Hostyński. 
Nadkomisarz Hostyński stwierdził, ze 
w Polsce istnieje 37 organizaey j szer­
mierczych, z których szermierze śląscy 
stanowią najsilniejszą grupę. Do sil 
nych okr. należy zaliczyć jeszcze W ar 
szawę, ł  ódź, Lwów i Poznań. Piez. 
naczelnej organizacji jćst gen. Wienia 
wa - Długoszowski.

Nadkomisarz U., podkreślając du­
że walory sportu szermierczego up -to 
wal do społeczeństwa czeladzkiego o 
jego poparcie, hy w przyszłości sport 
ton uprawiała jaknajliczm ej m ł o ­
dzież szkolna.

Dodać bowiem należy, że szeruiier 
ka jest jedyną gałęzią sportu, której 
nie obowiązuje zakaz należenia mło­
dzieży szkolnej.

,Wyjaśnień technicznych o szcrmier 
ee udzieli! obecnym feehmisuz Koza 
Kozarski z Katowic, po czym nastąpi 
la lekcja pokazowa szermierzy TAS i 
grupy olim pijskiej.

Z kolei zademonstrowano walki 
pokazowe.

We florecie walczyła Żylkówna 2 
Kamionką (K P W  Katowice), Stano 
szkówna (I. Śi. K. Sz.) z Mleczorkiem 
(PKS. Katowice) i Paszek z Karwa­
ckim (PKS.)

W szpadzie walczy! K a rw ick i z 
Kainalą i Zaczyk z Radeckim (PKS) 
W alki pokazowe zakończono spotka ­
niami (szabla): Hałupka — Nioslcr
(K P W ). Mleczorek — Niedworok, Pa 
szek — Kamala i Zaczyk — Kaczmar 
ezyk (wszyscy PKS).

Na zakończenie imprezy odbyły się 
walki konkurencyjno zawodników z 
polskiej grupy reprezentacyjnej W 
szpadzie Karw ick i pokona! Radeckie­
go w stos. -5:4 trafień, a w szabli Ka 
mała pokonał Kaczmarczyka 8:6.

Trzejba zaznaczyć, że ‘-zermierze 
śląscy przybyli do Czeladzi bezintere­
sownie, by w ten sposób poprzeć za 
mierzenia ATS.

Podczas zawodów dzieci szkolne 
odtańczyły udatnie kujawiaka. (p«/

Ograniczenie praw mniejszości narodowych
jest sprzeczne z duchem sportu

Wobec Ostatnich uchwał wykluczenia 
ic  zrzeszonego sportu oby w a t c li wzgb 
stowarzyszeń narodowości n iepolskiej. 
Państwowy TJrząd W F. w ydal do związ 
fców sportowyeh rozporządzenie, w któ 
rym  stwierdza /że jest to sprzeczne z 
duchem i istotą sportu, z w ytycznym i 
PTIW F. dla związków, ze statutem Związ 
ku  Związków Sportowych, ze statutem 
wzorowym ’ dla Związków sportowyeh i 
*  pojęciem polskiego państwowego związ 
ku sportowego.

Uchwały, zabraniające pod jak im  koi 
w iek pozorami należenia do zwązków oby 

w ate li lub  stowarzyszeń narodowości nie 
polskie j, d yskw a lif iku ją  te związki jako  
polskie zw iązki sportowo odbierając tym  
samym charakter i  upraw nienia związku 
państwowego.

rU W F . zaznacza, że w  skład władz poi 
skich związków sport, na wszystkich 
szczeblach mogą wchodzić przedstawicie 
narodowości n iepo lsk ie j najw yżej w iloś 
ci odpowiadającej rzeczywistemu proeen 

to w i ogólnego stanu mniejszości w Polsce 
W iekszose musi być narodowości po lsii& j 

FUW F. zarządza jednocześnie unieważ 
niemu w.- ze)kich uchwal i skreślenie z. po 
rządku dziennego wszelkich wniosków 

sprzecznych z,n in ie jszym  (postanowień pm 
Decyzja P U W F. nareszcie rozstrzygną 

a-jasno kwestie k tó ra  na zebraniach zwią 
kowych wprowadzała ogromne rozdraż- 
uicmsi. kom pletn ie odwracając uwagą cd 
zagadnień ściśle spor (owych. Próba wy 

przędzenia decyzji państwa w rozwiąza­
n ia  spraw mniejszościowych była  na te 
renie sportu zupełnie nie na m je jstu.

eai>«e«EaBH3HQS wws*-.-

■t ■ V-.W.i  . ■?: - ■ ■
i*. - ' :

I K K  ________
G W AŁTO W N Y HURAG AN W M Ał-O PO LSC E

Jak pisaliśmy, nad Małopolską 
przeszedł gwałtowny huragan przy 
olbrzymiej sile w iatru.

Zdjęcie przedstawia obraz zniszczę 
nią. dokonanego przez huragan w Łań

eucie. Jedna z głównych ulic tego mia 
sta została całkowicie zatarasowaną 
wyrwanym z korzeniami przez wi 
churę drzewem o średnicy około 1 mtr.

Panie Domu, pam ięta jc ie !
Każdy sklep 

sprzedający znano z dobroci
m i I ^ u  r | i J s i *  fuh r. A. J. P Ł A Z A K  
y u & y  „ U l ^ a  Sosnowiec, W ie lka  2-1

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękne kasetki, a lbum y zako­

piańskie.
— U n ika jc ie  uaś ladow n ie tw !—

JE D Y N A  I ł  ADA.

— Żc też ile razy przychodzę do 
biura, to pan śpi. Czy nie może się 
pan opanować? — zapytuje sze? biura 
złapanego na gorącym uczynku drzem 
k i urzędnika.

— Wybaczy pan, panie dyrektorze 
ale mój mały synek płakał odą noc i 
nie dal n ii ani na chwilę zasnąć.

— W  takim  razie może przynosił­
by go pan do biura?

Baczność P.T. Stolarze!

Nadeszły kociołki
do gotowania kleju.

Cena z!, 85 - Ra 10 rat miesięcznych
E L E K TRO W N IA  OKRĘGOW A 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A,

Kino „RIALTO**. Warszawska 18
Najlepszy dżungłowy film  z serii TA R ZA N Ó W  w g rewelacyjnej po­

wieści p. t.

T A R Z A N
i Z IE L O N A  B O G IN I

W ro li gl. wszechświatowej slawv Champion O lim pijski 
H E R M A Ń B R 1 X

muO „ZAGŁĘBIE1 }DZ,S! D Y M S Z A  i B O D O
1 poraź pierwszy razem w najlepszej komedii sezonu pod ty t.: ' A

ROBERT i BERTRAD f
c z y li  Dwaj złodzieja @

Niezwykły humor! Dialogi i piosenki!
W poz. rolach: GROSÓWNA, Ć W IK L IŃ S K A ,

FE E TN E R . ZN IC Z. O R W II). K R Z E W IŃ S K I i  w. in.
Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30. J

Kino J E D £ N ‘*

Na trasie W IE D E Ń  — PETERSBURG 
Genialna para gwiazd srebrnego ekranu:

L U IZ A  HAJN ER  i W IL L IA M  PO W ELL
w wielkim  romansie szpiegowskim

Świecznik królewski
Początek 1 senanpu o godz. I* 30, w niedzielę i święta o godz. 13 30.

Kino „PATRIA
DZIŚ Największy i najpotężniejszy film  polski p. t.

Kościuszką pod Racławicami
W  rolach głównych:

E L Ż B IE T A  BARSZCZEW SKA W. ZA C H AR EW IC Z, A. SAM 
BO RSKI. W ĘGRZYN. Reżyseria Józefa Lejtesu

Na tle zawieruchy wojennej rozegra! się dramat miłosny trojga serc 
— rywalizacja dwóch oficerów polskich o piękną dziewczynę Hankę 

 ____________ Jasińską. _ _ _ _ _ _ _ _ _  ______

Zikłd liffliiiwsfii i
W epa ft §

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, powadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
ginach hotelu „V ic to ria ’4 w p0d 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

szawskiej Nr. 1.

PR08HE 06tQSZF.H!A
Z f iU l iH IN I i  O O K llM B N T Y
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę rze­
mieślniczą N r. 1529 wydaną przez Staro­
stwo Będzińskie oraz książeczkę wojsko 
wą wydaną przez P K U . Sosnowice,-.Mofl 
ka Dorfsm air, Czeh'dz,
G AW RO N M IC H A Ł  zgubi! doT ińd"ko le­
jo w y  i  b ile t roczny wydane przez dy-

JjtinZEYr S K I unieważnia zgu­
b iony dowód osobisty w ydany p i zez Sta­
rostwo M orskie w W ejherow ie oraz prze 
pustkę na półwysep Hel.

[Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. ..Espres Zagłębia'4 Sosnowiec. Teatralna 1-a. Red. od p.: Tadeusz Lipski


